
Konferencje 
z ministrem pracy.

Warszawa, 23-9. (PAT). Minister pracy 
opieki społecznej Jurkiewicz przyjął 

przedstawicieli wszystkich trzech związ­
ków zawodowych przemysłu włóketmicze 
go w Łodzi z posłami Szczepkowskim. 
Waszkiewiczem i Haraszem na czele, w 
sprawie zatargu o podwyżkę plac w prze­
myśle włókienniczym.

P. Sołtan prezesem 
N. I. K. P.

Warszawa, 23-9. (Tel. wŁ). Według kur 
/ujących pogłosek, prezesem Najwyższej 
izby Kont iroii Państwa ma zostać miano­
wany obecne wojewoda warszawski p. 
śołtan.

Nowy dziennik w stolicy.
W arszawa. 23-9. (Tel. wł.). Dziś, w pią- i 

i‘k. zacznie wychodzić w Warszawie no- 1 
sy dziennik pt. A B C, organ informacyj- j 
ny, bezpartyjny, pod redakcją p. Stanisła­
wa Shrzetefekiego.

Brawurowy lot por. 
Orlińskiego.

Moskwa, 28-9. (PAT). Prasa, moskiew­
ska komunikuje o przebiegu lotu Czyta

-Omsk następujące szczegóły: Dnia 21 
.m. pomimo wyjątkowej niepogody por. 
Jrliński wylądował pomyślnie w Krasno­
jarsku. Zmuezonj- przez burzę do lądowa- 
lia pod Irkuckiem znacznie uszkodzi! dol- 

prawe skrzydło samolotu. Mimo to no- 
itępnego dnia por. Orliński idieciał w dal- 
,7Ą drogę. Przestrzeń Krasnojarsk—Omsk 
przebył w 8 i pół godzinach, walcząc z 
liepomyślnym wiatrem. Dziś nor. Orliń- 
-ki odlatuje do Kazania.

Moskwa, 23-9. PAT). For. Orliński jest j 
Jutro oczekiwany w Moskwie, gdzie za- I

Pożar w pociągu.
Lwów, 23-9. (AW). Wczoraj na odcin- 

cu Drohobycz—Lwów zapalił się wagon 
v pociągu osobowym, zdążającym do 
arowa. Pożar wybuchł w wagonie pocz- 
owym, dzięki jednak szybkiemu zatrzy­

maniu pociągu służbie kolejowej udało 
się uratować przesyłki poczty,; listy pie­
niężne, przekazy itd. Po godzinnym po- 
łtoju pociąg, mógł ruszyć w dalszą drogę.

Prowokacyjne memorandum
i tewsKse

Kowno, 23.9 (AW; Litewska agen. telegr. . 
rozesłała komunikat, w którym stwierdza ! 
się, że ze względu na mnożące się objawy j 
i nowe informacje o przygotowaniach polskich ł 
io wojny z Litwą, rząd litewski nakazał j 
swym przedstawicielom wręczenie poszczę- : 
gólnym rządem przy których akredytowani ’ 
są posłowie litewscy memorandum, które za- . 
wiera zbiór faktów, wskazujących na przy­
gotowania Polski do akcji zbrojnej, co sta­
nowi wyraźne niebezpieczeństwo dla ogólne­
go pokoju w Europie.

Egzekutywa socialistyGzna 
przeciwko kandydaturze Her- 

nota.
Paryż, 23-9. (AWj. Na posiedzeniu 

egzekutywy socjalistycznej Rodanu wy­
powiedziano się przeciwko kandydaturze 
Herriota, wysuniętej, ponownie na burmi- 
»tr«ft Lyonu.

„KURJER ZACHODNI" na Śląsku.
Na żądanie, wyrażone z wielu poważnych kół Śląska, „KURJER ZACHODNI*  zaczyna działalność 

na całym Śląsku w oparciu o swo.ą Redakcję i Administrację w Katowicach oraz liczne agentury.

Już z dniem ?i wrzenia fi. r. można na Śląsku nabywać egzemplarze .Kurjera Zachodniego' we 
wszystkich sow3ziivci -jscan : ajmluracn dzienników.

Prenumeratę „Ku*  era Zachodniego*  na październik należy na Śląsku zamawiąć w Administracji 
w Katowicach prz\ ui. Mariackiej 1. 7 1. p. (telefon 19 04) lub w agenturach.

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, a szczególnie P T. Kupców i Przemysłowców, zarówno na Śląsku 
jak i w Zagłębiu Dąbrowskiem, na wzmożoną wartość i skuteczność ogłoszeń i reklam, zamieszczanych 

w „Kurierze Zachodnim".

OBWIESZCZENIE.
Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego 

ogłasza, iż zgodnie z § 10 111 Rozoorzalzeuia 
Minstra Spraw Wewn l<znych z dnia 16 sierpnia 
1924 r. (Hz Ust. 1824 r. Nr. 82 poz 790) dodat­
kowy budżet How atawego Związku Komunalne­
go iww. Będzińskiego na 1926 r. będzie wyło­
żony do wBiądti w b itrze rtydz atu Powiato­
wego w Bątlzm.e. ui. sączewsua Nr. 17 (ookoi 
«r. 3) od unia 23 do 29 września 1926 roku.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta (—) A. REMISZEWSKI.

Komisja Miętowa skreśliła kredyty z budżetu 
Ministerjum spraw wojskowych.

Kompromisowa akcja marszałka Rataja.

Warszawa, 23-9. (Tel. wł.). Dzisiejsze 
posiedzenie Komisji budżetowej było nie­
zwykle podniecone. Rząd w dalszym cią­
gu usiłował oddziaływać na opozycję 
przez odane sobie stronnictwa.

Dziś rano powrócił z Druskiennik pre- 
mijer Bartel. który odbył zaraz jednogo- 
dzinną konferencję z marszałkiem Rata­
jem. Marszałek Rataj wskazał, że obec­
ność premjera na posiedzeniu komisji bu­
dżetowej byłaby niepożądana.

Na posiedzeniu komisji wywiązała się 
burzliwa dyskusja i w rezultacie skreślo­
no z budżetu Mnisterjum spraw wojsko­
wych dodatkowe kredyty, uchwalając na­
tomiast wniosek posła Moraczewskiego.

Referent budżetu, poseł Kośbiałkowski, 
przy artykule 3 domagał się przywróce­
nia kredytów.

Z kolei zabierali glos posłowie: Zdzie- 
chowski i Michalski.

Stronnictwo cbpłopskie głosowało za 
odrzuceniem i zwiększeniem kredytów, a 
mianowicie: poseł Dąbski głosował prze­
ciwko kredytom, poseł Polakiewicz nato­
miast za rozszerzeniem prowizorjum.

Marszałek Rataj, chcąc ułatwić wyjście z 
tej sytuacji odroczył posiedzenie Sejmu zapo 
wiedziane na godzinę 11 rano do godziny 3 
popołudniu.

Marszałek Rataj konferował najpierw z 
ministrem Klarnerem i refe entein posłem 
Koścaałkowskim, a następnie ze stronnictwa­
mi, głównie centrówemi
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Akcja kompromisowa marszałka Rata­
ja polegała na tem, aby prowizorjum u- 
względniono w ramach wniosku posła Mi­
chalskiego tj. w wysokości 474 miljonów 
zl. Minister Kłarner wyraził swą zgodę, 
jak również ku tej koncepcji przychyla­
ła się również Cli. D.

W tym stanie obrad rozpoczęło się po­
siedzenie plenarne Sejmu, na którem prze 
mawiali: referent poseł Kościałkowski, 
poseł Zdziechowski, poseł Polakiewicz itd.

Po konferencji marszałka Rataja z mi­
nistrem Klarnerem, posłem Witosem i po­
słem Byrką, który zapowiedział zgłosze­
nie swego wniosku na plenum Sejmu o 
godz. 7 wiecz. stało się ■ wiadomem, że 
Rząd nie godzi się na żaden kompromis 
i obstaje przy przedłożonem prowizorjum.

W Sejmie zgłosi! się szef gabinetu woj­
skowego płk. Beck z depeszą, jakoby od 
marszałka Piłsudskiego.

Pogłoski te znalazły potwierdzenie, al­
bowiem na gafo 8 wieczorem zwołana 
została Rada gabinetowa, która obrado­
wała do późnej nocy.

Obrady były ściśle tajne, bez udziału j 
protokolantów.

Po posiedzeniu Rady gabinetowej zo­
stał wydany nieoficjalny komunikat na­
stępującej treści:

Rada gabinetowa zebrała się o godz. 
8 dla zajęcia stanowiska wobec wniosków 
budżetowych, zgłoszonych w Sejmie za­
równo przez większość jak i mniejszość

komisji. Rada gabinetowa rozważała jed­
nocześnie formułę kompromisową, propo­
nowaną przez niektórych posłów. W dy­
skusji, w której zabierali głos wszyscy 
ministrowie dokonując raź jeszcze rewizji 
budżetów każdego poszczególngo resor­
tu, stwierdzono jednomyślnie, że zmiana 
budżetu objektywnie przeprowadzić się 
nie da. Rada gabinetowa stwierdziła jed­
nocześnie, że wnioski kompromisowe me­
rytorycznie nie zmieniają rozpiętości bu­
dżetu w ujęciu rządowem, zdają się tytko 
wywołać efekt polityczny, co jest rów­
nież nie do przyjęcia. Po zakończeniu 
Rady gabinetowej premjer Bartel porozu­
miał się telefonicznie z przebywającym 
w Druskiennikach marszałkiem Piłsud­
skim i zakomunikował mu postanowienia 
Rady gabinetowej. Marszałek w zupełno­
ść1 przyłączył sie do stanowiska zajętego 
przitż Rząd.

W drodze po koronę.
Rzym, 23-9. (PAT). Były król grecki 

Jerzy w przejeżdzie do Bukaresztu za­
trzymał się w Mediolanie, gdzie złożyło 
mu hołd kilku wybitnych działaczy grec­
kich, którzy specjalnie w tym celu przy­
byli ze Szwajcarji. Król rozmawiał dłuż­
szy czas z posłem Patraja, który następ­
nie oświadczył dziennikarzom, że przy­
wrócenie monarcłiji w Grecji jest tylko 
kwestją czasu, ponieważ republika nie 
jest wyrazem woli narodu greckiego, lecz 
wynikiem wzajemnie zwalczających się 
dyktatur wojskowych. Także wysiłki ge­
nerała Kondyłisa nie doprowadziły do re­
zultatu. Przeszło 85 proc, ludności grec­
kiej oświadczyło się za monarohją.

Wojska kantońskie idą 
naprzód.

Pekin, 28.9 (AW) Ofenzywa wojsk kantoń 
skich przeciw oddziałom dyktatora Su-Czuan 
Fana czyni dalsze postępy. Atakujące na 
szerokim froncie wojska kantońskie prowa­
dzące na północnym odcinku frontu atak 
w kierunku zachodnim, doszły do Jan-Tse- 
Kjangu w. okolicy na zoehód od K. u-Kjangu 
i znajdują się o 550 kim. od Szanghaju. Jed­
nocześnie’ kantończycy posuwają się w pro­
wincji Kjang-Si, c izie walki przeniosły się 
w okolice gór, w pobliżu Kjen-Czangu. 
W związku z tem zachodzą obawy, iż w razie 
braku pomocy zc strony Czang-Tso-Lina i 
dywersji wojsk Wu-Pci-Fu na froncie kan- 
touskim, Sun-Czuan-Fan będzie musiał w dal 
szym ciągu wycofać swoje wojsika w k:enw- 
ku Szanghaju.

Lpidemja
tyfusu w Mińszczyźnie.

Stolpce, 23-9. ,.\1Yi. Z pogranicza de 
noszą, ■/.<■ na terenie białoruskiej S.S.S.R. 
wybuchła epi.iemja tyfusu. Najbardziej 
groźneni ogniskiem epidemji jest Zastaw 
w zietni mińskiej. W związku z tem, wła­
dze sowieckie uruchomiły szereg szpitali 
zakaźnych.



„KUP.JER ZACHODNI",— piaMc 24 wrzenia rokn 71 Nt
------------------

PRZEGLĄD PRASY I
Podatek majątkowy. ■

„Echo Warszawskie**,  organ PSŁ. Piast 
pisze o planowanym ]>rzez Rząd ściąga­
niu podatku majątkowego i z górv wyraża 
się sceptycznie o tym planie:

Podatek majątkowy — czytamy — 
ilożony do archiwum ' nawet przez p. 
Grabskiego, został wydobyty, przez p. 
Klamera i puszczony w ruch. Miejmy 
nadzieję, że „kasztany” p. K lamera i 
„siwki**  p. Grabskiego będą miały robo­
ty wbród. Należy'czemprędzej wynająć 
składy towarowe, aby zwozić nierucho­
mości i towary- dłużników — lm któż 
ma dziś pieniądze, aby płacić podatek 
majątkowy! j

Pogróżki sanacyjne '
Organ związku naprawy Rzeczj-pospoli 

tej'..Glos Prawdy**  takiemi pogróżkami i 
drwinami sypnął pod adresem -tishij ;>w:’.ń' 
narodowych w Sejmie:

P. Bartolowi wojna nie nowina, a ęhy- , 
try jak ta mucha: i z Druskienik w do­
datku przyjechawszy: gotów popłochu i 
w centrum narobić a jak się prawe skrzy ! 
dło z lewem zeszhtsuje. o tumult jako- 
wyś me trudno i ku no Ugorowanie się 
może śród sprzymierzeńców zrobić ta­
kie, że o medjac.ję pana Ba:tIową trzeba ; 
będzie prosie. ai>y fortuny szła, iiwkie 
od rabacji ratować1. W ęc radę -i m\ 
pra wole wyro opozycyjo.yrn z.i- 
Może i będaiecie mieli jtjszizr 1. > -
Boże zbaw, szanse odegrania 
dziś — doprawdy -- zawc-zeMnc, to­
ki, zawcze-mie...

lis utamii! Mmiam sio M oalski rozslrzy^ie a mim losie.

Zamach na wolność prasy?
Krakowski „Głos Narodu" zwróci! uwagę 

na wiadomość, jakoby mimęter spraw we­
wnętrznych ma zamiar przygotować i wydać 
w formie dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej właeny projekt uetawy prasowej.

Wtajemniczeni w prace przygotowaw­
cze Rządu — pisze „Głoe Narodu" — 
twierdzą, te ustawa prasowa prócz suro­
wych sankcyj karnych przewiduje dużą i 
niepraktykowaaą u nas ingerencję władz 
administracyjnych w stosunki prasowe. Ma 
ona iść tak daleko, że sama władza admi­
nistracyjna miałaby możność i konfisko­
wania dziennika i nawet zawieszania go 
bez wyroku sądowego.

Przeciw tym .planom Rządu musuny naj­
ostrzej wystąpić. Ich realizacja oznaczała­
by najgorsze czasy rosyjskiego „samo­
dzierżawia", kneblowania opinji, wypowia- i 
dającej się w prasie. Byłaby zaś szczegół- | 
nie niebezpieczną w okresie nieodpowie- ; 
dzialnych rządów „sanacji moralnej", w ‘ 
którym prasa praworządna stała się jedy­
ną trybuną do bezstronnego emu wiania po 
czynań rządowych i proiestowauia prze­
ciw bezprawiom.

Żle się stało, że z pełnomocnictw rządo­
wych nie wykluczono także i ustawy pra­
sowej. Tem energiczniej więc musimy się 
domagać od praworządnych klubów sej­
mowych, by swoje zaniedbanie naprawiły 
teraz zmobilizowaniem Sejmu przeciw ab- 
solutystyeznym tendencjom rządu i ewen- 1 
tualuem zgłoszeniem w Sejmie własnego ! 
projektu ustawy prasowej

Coraz jaśniej.
Przed miesiącem podaliśmy wiadomość j 

o kongresie masonów w Bukareszcie, na 
którym z uznaniem podkreślano, że w Pol 
Bce masonerja doszła do rządów. Nieda: 
wno odbył się zjazd masonerji w. Belgra­
dzie, a obecnie odbywa się w Paryżu, o 
czem donosi „Kur jer Polski**:

W tych dniach obraduje w Paryżu o- 
gółno - światowy zjazd wolnomulanski. 
Reprezentowane są wszystkie narody; 
przedstawicielem masonów polskich 
jest podobno p. Stanisław Patek. 
Na notatkę powyższą zwróciła uwagę 

„Gazeta Warszawska Poranna**,  która za 
opatruje ją w następujący komentarz:

Wiadomość ta jest zupełnie prawdo­
podobna, p. Patek bowiem zuo.wna ucho 
dził za wybitnego przedstawiciela ina- 

.aonerji.
Byłoby bardziej ciekawe, kto maso- 

nerję reprezentował na zjeżdzie w Bel­
gradzie. Może PAT-iczna, która tak 
świetnie w tych sprawach jest obznaj- 
niiona, poda nazwiska.

W każdym razie polecamy jej uwa- 
d«e zjazd maeonerji paryskiej, ajzwłasz j 
eoa nazwiska delegacji potełuei ‘

Warszawa, 23.9 (Tel.wł.) Na dzisioszem po 
siedzeniu Sejm przystąpił do. obrad nad pro­
jektem ustawy o prowizórjum bndżetowem 
na czwarty kwartał r. b., oraz o uzupełnieniu 
prowizorjum na kwartał trzeci. Jako spra­
wozdawca zabrał. glos poseł Kościalkowslci 
(Klub pracy), który zastrzegł na wstępie, że 
przyjął referat jedynie na wniosę!: marszał­
ka Sejmu, aczkolwiek nie zgadza się ze sta- 
nov.i-'.viem zajętem przez większość komisji 
co do skreślenia sumy 1.233.000 zł. uzupeł­
niającej prowizcrjnm na trzeci kwartał z kre 
dylów przeznaczonych na Ministerjum spraw 
wojskowych. Ponadto komisja do projektu

znwrebzuiąeą ogólną sumę wydatków preli- 
in! ■■ w w nii IV*  kwarta! o 34.785.631 
■/.'..i \ . . . io sumy 450 miljonów złotych.
J-a i j . ... . 'a zmieniła art. 4 projektu wpro-

stiów ścisłe przestrzeganie wyżej wymie­
nionych kredytów objętych budżetem. 
Mniejszość komisji, nie zgadzając się z u- 
chwałami większości, ze swej strony zgłosi­
ła wnioski a mianowicie: poseł Polakiewicz 
o przywrócenie kredytu 1.238.000 na Mini- 
Sterjnm wiraw woskowych, oraz kwoty 
34.785.654 skreślonej z ogólnej sumy kredy­
tów na kwartał czwarty, poseł Moracjewskl 
wnosił o po lwy/ z< n e wydatków o 27 mijo- 
nów złotych przeznaczonych na podwyżkę 
plac funkcjonariuszy państwowych i almmi- 
str:;eji przedsię*>!<-  : a. poseł Michalski wno­
sił zaś wuiosea. aby z ogólnęj sumy kredy­
tów -k-r • i tie 34 mijany, leoz tylko 9 mi 
] jOOÓw zbitych.

Po pr. mówieniu sprawozdawcy zabrał 
głos poseł Polakiewicz, strou. chłopskie, któ­
ry szczegółowo uzasadniał konieczność n- 
trzymania kredytów zarówno uzupełniają­
cych na kwarta trzeci, jak i preliminowanych 
na kwartał czwarty w wysokości propono­
wanej przez Rząd. W szczególności co do 
kredytów dla Ministerjum spraw wojskowych 
zaznaczył, żc konieczność uzupełnienia po­
wstała między inn. z powodu znacznej zwyż­
ki cen na surowce konieczne dla armji.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos poseł 
Zdziechowski (ZLN), który oświadczył: Prze 
mawiam jako rzecznik opozycji, lecz nie o- 
kreśi.łem sobie celu obalenia Rządu zapomo- 
cą skupienia największej ilości złotych prze­
ciw niemu, gdyż Rząd, który doszedł do wła

izorium budżetowe na forum Sejmu
dzy na skutek próby sił przez most, nie pa­
da na skutek próby sił przez drzwi. Sejm 
więc cierpliwie czeka, ale ten czas nie będzie 
stracony dla Polski. Będzie to poglądowa 
lekcja histerji. Upadek tego Rządu nie będzie 
przesileniem rządówem, ale paiistwowem. 
Nie głosowanie parlametarne, ale naród pol­
ski rozstrzygnie o swoim losie. W dalszym 
ciągu swego przemówienia, poseł Zdziecbow- 
skł stwierdziwszy, że jego stronnictwo jest w 
opozycji wobec Rządu, bo nie wierzy, żeby 
ten Rząd mógł rozwiązać zagadnienia, jakie 
w tej chwili stoją przed państwem, chociaż 
jest uzbrojony w jakanajwiększe pełnomoc­
nictwa. ptzeszedł do omówienia poszczegól­
nych dziaiów administracji państwowej wyka 
zując między innemi, że obecna poprawa sy­
tuacji gospodarczej nie je9t wynikiem prac 
ouecnego Rzędu, ale wynikiem prac Rządu 
poprzediileg > oraz szczegónych okoILznc- 
c! dla naszego eksportu węgla. Również o- 
trzymane przez Polskę miejsce w Radzie Li­
gi Narodów jest zaledwie minimum tego co 
Polska mogła otrzymać. e

Mówca ostro skrytykowawszy działalność 
Ministerjum oświaty i rolnictwa przeszedł

. z kolei do oceny ogólnej sythseji fbianso- j 
wej podkreślając fakt osiągnięcia rów­
nowagi budżetowo;, oraz podkreślając z u- 
znanioin wysiłki ministra Klarnera zmierzają 
ce do osiągnięcia i utrwalenia tej równowa­
gi. Mówcę niepokoi jednakże tendencja 
zwiększenia wydatków i z tego powodu u- 
waża za konieczne zmniejszenie sum preli­
minowanych przez Rząd w myśl uchwały 
większości komisji.

Przeciw prowizorjum wypowiedział się na­
stępnie poseł Piesch (Zjedli. niem.) uzasad­
niając to stanowisko brakiem zaufania do 
Rządu z powodu dotychczasowej jego dzia­
łalności, a w szczególności z powodu stosun­
ku Rządu do mniejszości niemieckie; w Pol­
sce.

Za prowizorjum wypowiedział się dalszy 
mówca poseł ks. Czuj (Klub Katol. Ludowy), 
mówca poseł ks. Czuj (Klub katol. ludowy), 
obecnego Rządu w wielu punktach nie zado­
walają go, to jednak nie chcąc utrudniać 
Rządowi pracy, która wymaga odpowiednie­
go czasu,- klub mówcy będzie głosował za 
prowizorjum budżetowem.

Poseł Poniatowski (Wyzw.) oceniał dzia­

łalność Rządu życzliwie jako Rządu do­
brych chęci.
Następny mówca pas. Hartglas (Koło żyd.) 
znaczną część swego przemówienia poświę­
cił stronie politycznej prowizorjum budże­
towego. Mówca stwierdza, że budżet nie po­
winien przekraczać 1 i pół miljarda złotych.

Mówca następnie ostro skrytykował mi­
nistra oświaty zarzucając mu, że toleruje sto­
sowanie numerus clausus przez różne wyż­
sze uczelnie. Kończąc, poseł Hartglas oświad 
czył, że klub jego powstrzyma się od głoso­
wania.

W czasie przemówienia posła Hartglasa 
zaszedł incydent wywołany przez posła Szi- 
pera, który krzyknął, że za 300 dolarów mo­
żna być przyjętym na medycynę we Lwowie.

Powstała wrzawa, poseł Sołtyk zaś odpo­
wiedział, że jest to skandal, aby rztrńć podo­
bne kalumnie na wszclmice polskie, żądając 
równocześnie dowodów. Wicemarszałek Ponia 
towski zażądał od posła Szipera potwierdze­
nia zarzutów i przedstawienia sobie dowo­
dów.

Z kolei zabierał głos poseł Fiderkiewic? 
(niezal. partja chłopska) zgłaszając wniosek 
o skreślenie pierwszego artykułu prowizo­
rjum na znak nieufności, jaką stronnictwo 
jego ewuje do Rządu.

Następnie przemawiał pos. Sochacki (ko­
munista) krytykując działalność Rządu. Po­
nadto Sochacki zarzucał Polsce, te jest na­
strojona miilitaryBtycznie, co spotkało się z ka 
tegoryeżnym sprzeciwem marszałka.

Na tem zakończyło się dzisiejsze posiedze­
nie Sejmu, odraczając dalszą dyskusję do 
jutra, godz. 10 rano. Wśród zgłoszonych 
wniosków znajduje się między innemi wnio­
sek posłów Koła żydowskiego o wyrażenie 
nieufności ministrowi oświaty Sujkowskie­
mu.

Na porządku dziennym jutrzejszego posie­
dzenia w pierwszym punkcie jest przewidzia­
na dalsza dyskusja nad ptrowizorjum budże­
towem na czwarty kwarta!, w drugim wnio­
ski Ohrzeócjańśkiej demokracji i klubu ży­
dowskiego o wyrażenie nieufności minŚBfcrom 
spraw wewnętrznych i oświecenia putśicnme- 
go, w trzecim ustawa o ratyfikacji trakta­
tu gwarancyjnego z Rumunją, w cawartym 
sprawozdanie komisji skarbowej o podatku 
wyrównawczym.

Kr M o $ -jf g wizcri isni budżstowem
Warszawa, 23.9 (PAT) W wywiadzie pra­

sowym udzielonym bezpośrednio po otrzy­
maniu wiadomości o uchwale komisji bud­
żetowej, skreślającej dodatkowe kredyty Mi­
nisterjum spraw wojskowych i redukującej 
kredyty na kwartał czwarty pretnj_er Bartel 
oświadczył co następuje:

Skreślenia poczynione w komisji sejmowej, 
są pozbawione charakteru rzeczowego i no­
szą charakter wyłącznie polityczny. Wyra­
zem tego jest nieuwzględnienie wydatków

j budżetu Ministerjum spraw wojskowych1 za 
trzeci kwartał i globalne skreślenie zupełnie 

. dowolnej sumy 34 miljonów złotych bez po- 
’ dzieienia jej ua poszczególne resorty. Rząd 
| gotów jest uwzględnić motywy rzeczowe, mo 

tywów nierzeczowych Rząd nie uzna.
W zakończeniu premjer dodał, że odpowie 

dzialność za konsekwencje zatargu wywoła­
nego na takiej płaszczyźnie, biorą na siebie 
jak przypuszcza, te grupy polskie, które 
wallcę rozpoczęły.

mówienia Thomasa, w którym mówił on 
o roli delegata Rządu polskiego pray biu­
rze pracy, ministra Sokala, którego usłu­
gi w zakresie ulepszenia ustawodawstwu 
społecznego znalazły uznanie w całej Eu­
ropie, czego najlepszym wyrazem jest 
sympatia, jaką Polska otoczona jest dziś 
w Genewie. W odpowiedzi minister Za­
leski dziękował Thomasowi, wyrażając 
uznanie organizacji międzynarodowego 
biura pracy — dzieła imponującej ener- 
gji twórczej. Po powitaniu minister Zale­
ski był oprowadzony po wszystkich czę­
ściach gmachu oraz oglądał instalacje me­
bli, ofiarowanych biuru przez Rząd polski.

•dłnister Zaleski w międzynarodowem biurze pracy.
Warszawa, 23-9. (AW). Minister spraw 

zagrań. Zalesiki przed opuszczeniem Ge­
newy zwiedził w towarzystwie p. Sokala 
nowy gmach międzynarodowego biura 
pracy. Honory domu sprawował Albert 
Thomas, który witając ministra Zaleskie­
go wygłosił przemówienie, z uznaniem |

podkreślając politykę socjalną, prowadzo­
ną przez Polskę. Thomas zaznaczył, że 
dzięki swemu prawodawstwu społeczne­
mu Polska może być zaliczona do tych 
krajów, których postęp demokratyczny 
jest najbardziej rozwinięty. Szczególną 
serdecznością odznaczał się ustęp prze-

Wkrótce rozpoczniemy druk powieści znanego i cenionego autora C. N Wii- 
liatnson’a, w oryginalnem tłomaczenia p. M Zeydler Zoorowakiej, pod tytułem: 

TAJEMNICA PONUREGO DWORU 
Istnieją podobno zloślwe chochliki, które podsłuchują niebacznie wypowiada­
ne przez ludzi życzenia i... zabawia |ą się ich spełnianiem. Spotkało to właśnie 
bohaterkę naszej powieś :i. znudzonej moootonnem życiem i ża ne) przy­
gód za wszelką cenę Zostaje wciągnięta w wir wydarzeń niezwykłych, a 
strasznych, grozącycii nawet uezpieczeiistwu jej życia. Z każdym nowym roz­
działem — nowa niespodziana przygoda się wysnuwa i czytelnik z zapartym 
tchetn oczekuje jej rozwiązania. .Szlachetna postać inlodei dziewczyny wy 
daje się tem ’;śmejsza, te odbija od ciemnego tła zbrodniczych intryg, 
Niezm erme z j.nująca, o wysoce dramatyczne m napięciu treść w staran­
nym polakiem „pracowaniu, każę nam przypuszczać, że zadowolimy nawet 

: : najwybredniejszych naszych Czytelników. :-:
Powieść „TAJEMNICA PONUREGO DWOSU**  bę­
dziemy drukować me w odcinkacn couz ennych lecz 
raz na tydzień w ilości 8-mtu stron książki, która 
hedzie cennym nabytkiem ula naszych Czytelników.

0 zabeznieczenie snokoju 
świata.

Psuł Boncour o rozbrojeniu
i konferencji rozbrojeniowej.

Genewa, 23-9. (PAT). W mowie wygło­
szonej na posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
w sprawie zwołania konferencji rozbroje­
niowej, sprawozdawca Paul Boncour wy­
jaśni!, że konferencja taka byłaby bez­
wartościowa, a nawet niebezpieczna, gdy­
by zajmowała się tylko ogóinem zagad­
nieniem, a nie ustaliła szczegółów tech­
nicznych ograniczenia zbrojeń. Szczegól­
ną uwagę, mówił Paul Boncour, należy 
zwrócić na to, aby t. zw. potential de 
guerre czyli całość wszystkich środków, 
jakie państwa przy wpowiedzeniu wojny 
mogą rzucić na szalę, był dokładnie zna­
ny. Dopiero wtedy będzie możliwe zmniej 
szenie ciążącego na narodach brzemienia 
wydatków na przygotowania wojenne.

Konferencja rozbrojeniowa, zakończył 
Paul Boncour, winna doprowadzić do te­
go, aby każdemu narodowi nawet najbar­
dziej potężnemu została odebrana moż­
ność przeszkadzania Lidze Narodów dro­
gą brutalnych napaści w jej Wysokiem za­
daniu, oraz aby pokói ealeso świata zo- 
etal zabezpieczony-
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a® i mi
Fakt, że wracającego z więzienia na 

Antatoolu gen. Malczewskiego powitała 
Warszawa manifestacją, że wszędz c po 
i!rodzę raczono go owacjami, ma w ielkie 
znaczenie jako wyraz opinji i jej insty- 
ktownych odruchów, które potrafią się 
w ten sposób wyrazić jedynie pod wpły­
wem szlachetnych intencyj.

Opinja publiczna w swych masowych 
-. zejawneh nigdy przeważnie się nie myli, 
■oźe opanja wyrazić się w zainteresowa­

ni! nawet dta ujemnych faktów i pod ich 
wpływem tworzyć odruchy, ale nigdy nie 
objawi się w uczuciach szacunku i senty­
mentu wobec osób, które potępia.

Już po uwięzieniu gen. Malczewskiego 
i jego tragicznych a niezasłużonych przej­

adł opinja powszechna reagowała na 
ten niesamowity akt niechęci wobec woj­
skowego, który w ciężkich dnia cii prze­
wrotu majowego nie ugiął dę, nie porzu­
cił swego posterunku i dał świetny przy­
kład honoru żołnierskiego.

Wlokły się potem cztery miesiące X:.ę- 
■z enia gen. Malczewskiego na Antokolu. 
Nie był on .jednak w swej celi samotnym, 
gdyż "towarzyszyła mu w tem osamotnie­
niu fcycznem cała zdrowa opinia polska, 
która nie padła plackiem no 3 obuchem 
teroru i w osobie więzionego ?!nicrxa ; 
widziała symbol podeptał. ...iw. A
choć cynicznemi uwagami : ----- -  s:ę ze
strony „sanacji moralnej" tę --a... mą spra­
wę tuszować, przecież w cztery oczy- 
i z tamtej strony wstydzono się z powo­
du podeptania prawa. Sytuacja stawała 
się moralnie coraz bardziej naprężona, aż 
wreszcie — nie kluczem paragrafu otwar­
te, lecz naciskiem opinji podważone 
otwarły się odrzwia więzienne Antokolu.

Tak," jak wrócił do Warszawy gen. Mal­
czewski, nie wraca przestępca. Tak wra­
ca tryumfator! Bez cienia złości i mściwo­
ści, która go ścigała przez cztery miesią­
ce, wiła stolicę, gdzie mu da .tem było bro­
nić honoru żołnierskiego. Na ustach ma 
słowa przebaczenia. Ostatni akt dziwnej 
w praworządnem państwie tragedji koń­
czy rię... Jakaś ulga rodzi się w duszy, a 
gdzieś po zakątkach znika rumieniec 
wstydu, odzywają się nawet słowa sza­
cunku wobec człowieka, którego hc-ncr 
starano się poprzednio topić w błocie in­
wektyw.

Laitwo sobie wyobrazić, jak inaczej wy­
glądałby stosunek społeczeństwa do Rzą­
du. gdyby z miejsca nie zrażono opinji 
aktami, niegodnymi poważnego gospoda­
rza kraju, jak sam Rząd obudził w spo­
łeczeństwie krytycyzm i nieufność wzglę­
dem siebie swoją metodą. Sprawa gen. 
Malczewskiego jest bowiem tylko ułam­
kiem wielkiego splotu nieporozumień i 
fałszywej gry.

Otrzymawszy szerokie pełnomocnictwa 
od Sejmu, Rząd ujawnił swą działalność 
głównie w zakresie personalnym i w tej 
dziedzinie okazał się czynnikiem najwię­
kszej dezorganizacji. Nie było zapewne 
w tych czynościach Rządu motywów mści 
wośd, o którą opinja publiczna może nie­
słusznie oskarża sprawców uwięzienia ge­
nerałów na Antokolu, zbyt wyraźnie jed- 
dnak rzuca się w oczy ustawianie całej 
maszynerii państwowej pod kątem tak 
głośno wyklinanej przedtem partyjności, 
która objawiła się po przewrocie w no­
wych lorntach, głęboko przedtem zakon­
spirowanych przed społeczeństwem. Par­
tyjność ta, mająca przeważny wpływ na 
metody działania obecnego Rządu, lęgnie 
się w dwuch środowiskach: w organizacji 
stojącej u steru rządów masonerji i woj­
skowo - strzeleckiej kamaryli. będącej- 
mniej lub więcej świadomą swej roli ase­
kuracją masońskich wpływów. W ten spo­
sób uformowana nowa partja zdołała dzię­
ki swym metodom działania stworzyć naj­
lepsze" warunki dla coraz bardziej rosną­
cej w społeczeństwie opozycji.

Doszło do tego, że Rząd niema obecnie 
w Sejmie właściwie za sobą, szczerze i 
bezwzględnie, ani jednego poważnego klu­
bu, a nawet te stronnictwa, które ze wzglę 
dów opcrtunistycznych gotowe były 
pójść Rządowi na rękę, czują obecnie, że 
za dalszą działalność Rządu nie mogą 
brać odpowiedzialności. W społeczeństwie 
zaś z zawrotną szybkością następuje o- 
trzeźwienie z mirażów dyktatury wojsko­
wej.

Pod złymi gwiazdami i w atmosferze 
złych instynktów nastąpił przewrót majo­
wy i to się mści teraz na jego inicjatorach 
i spadkobiercach. Podeptany chwilowo 
autorytet opinji publicznej coraz mocniej 

przejawia się w krytycyzmie i coraz bar­
dziej mnożą się śmiałe wystąpienia prze­
ciwko tym, którym zdawało się, że ste- 
roryzowali społeczeństwo, przynajmniej... 
W iat piętnaście.

Taką manifestacją opinji było powita­

Niemieckie ambicje kolonialne.
(Koresp. wł. „Kurjera Zachodniego11)

„Zwrot Niemcom ich dawnych posiadłości 
kęlonjalnych' j^st kwestją kardynalnych 
praw niemieckich i honoru niemieckiego; z 
punktu zaś widzenia politycznego i kultural­
nego zagadnienie to wiąże się jak najściślej 
z elcmentarncmi pojęciami o sprawiedliwo­
ści oraz z zasadą saimr-ianou en na-

„Br! u.-l T.r. U . jlII . i., 
ko zwia-tuncin postulatów, które przed.--

n \ Potężny i wpływowy „Bund der
Koloniaifreunde*'  ici zwol.n y; i wy­

miął sposobność zamanifestować popularność 
tego hasła, którego zua-z.-iiu -m.;-
gają bolączki natu y .kunom <-zno -•• -gń*.-j

Problem przeludn > n i .lon.a?.. - ..- j>ra\ 
tycznego rozwiązana. »>< m ków i. <-
mieckich zwracają ku <!;■ >i in iadoiu. i.e- 
dącye.h przed wojną kop. in- .. • m wy. In; Iż- 
twa uicni eckiego l'óść .J.ywaicl' lłz< • y. 

przekraczała bowiem naówczas 39.000; zna­
komita większość, emigrantów osiadała w 
państwach Ameryki Północne' i Południowej 
itib w posiadłościach zamorskich Anglji i 
Francji. Dziś warunki wychodź! wa z'jednej 
strony, stosunki polityczno-gospodarcze w 
tych krajach z drugiej strony uległy bardzo 
daleko idącym zmianom, a węd-ować za o- 
cean dla zarobku musi od 60 do 100 tysięcy 
Niemców rocznie.

Dawne , imperjum koloiijalne, którego 
zwrot ohcą Niemcy postawić na porządku 
dziennym dyskusji targów w Genewie, skła­
dało tłię z następujących lądów” miasto oraz, 
zatoko Kiao-Tcheau w Chinach, archipelag 
ł> smąrka w AUstralji, wyspy Karolińskie. 
Marjańskie, Marshalla w Nowej Gwinei oraz 
archipelag Samoa. Kamerun. Togo — Afry­
ka Wschodnia i Zachodnia. Ogólna powierz- 
elinra tych posiadłości wynosiła 2,658,505 
kilometrów kwadratowych z 12,603.000 lud­
ności. Najintensywniej, zwłaszcza w ostat­
nich przed wojną latach, była eksploatowana

Trzy interpelacje Z. L. N.
W SPRAWIE SZKODLIWEJ DZIAŁALNOŚCI MINISTERJUM OŚWIATY.

Klub sejmowy Związku ludowo-narodowe­
go zwrócił eię z trzema interpelacjami do 
Rządu w sprawie działalności Ministerjum 
oświaty, względnie min. Sujkowskiego.

Pierwsza interpelacja zawiera krytykę do­
konanych w ostatnich miesiącach rugów w 
Ministerjum oświaty i w organizacji szkolnic­
twa. Podpisani posłowie zapytali Rząd:

1) Jakie są przyczyny rugów na wyż­
szych stanowiskach w Ministerjum W. R. 
i O. P., co musi wywołać stan niepewności 
wśród pracowników?
2) Dlaczego przy obsadzaniu opróżnionych 
stanowisk minister nie kieruje się wzglę­
dami rzeczowemi?
Oprócz wystosowania powyższych inter- 

pelacyj zwrócił się Z. L. N. z zapytaniem 
do premjera Bartla oraz do ministra oświaty 
w sprawie naruszenia ustawy z 31 lipca 1924 
roku o organizacji szkolnictwa. Mianowicie 
p. min. Sujkowski obiecał delegacji klubu u- 
kraińskiego, że na żądanie ludności ruskiej 
przemieni szkoły polskie na kresach na szko­
ły ruskie z pominięciem przepisów ustawy 
szkolnej. Istotnie rozpoczęła się z tego po­
wodu szkodliwa i sztuczna agitacja na kre­
sa di. Wobec tego posłowie ze Z. L. N. zapy­
tują p. ministra:

1) Czy zgodne jest z prawdą twierdze­
nie prasy ukraińskiej, jakoby p. minister 
W. R. i O. P. zgodził się'na przedstawianie 
żądań w sprawie zmiany języka wykła- 

nie gen. Malczewskiego w Warszawie. W 
jego powrocie z Antakolu powitano sym­
bol powracającego powoli poczucia prawa 
i praworządności, bez której giną państwa 
i narody.

M. P.

Berlin, we wrześniu 1926 r.

Afryka Zachodnia. Wszystkie ie kraje, dla 
rozwoju i podniesienia ieJi wartości ekono­
micznej, wymagały długich lat pracy, znacz­
nego wysiłku energji i poważnych inwesty-

uśmiechal się emigrantowi niemieckiemu, 
wołał on wędrować lam. gdzie położone już 
zoo.ily przez innych poJ.Mil ny te . ...........ro

\ prze.- • taka k >’ ujz w-.-ho-h.M

I-I.i hnu w;;-u: Mn'.-Ii i K . " :
dn.. .,/> -.. od pan- wa li ■ ■ -o

>. ■ z łatwością i suto wyżywię kilka nr 
Ijonów Europejczyków. i. <• /:.• h--
11.0 af.ykaiGki.: - )• .15.1)00 k 'i -.-łów kw,

n om h-r..,y. n..,-.,'- j. ■ >). do-konai

w coraz uporczywiej i trudniejszej walce 
o byt, toczącej się dzisiaj w Niemczech, o- 
tworzyłyby się nowe możliwości produkcyjnej 
i wcale zyskownej pracy. Zdają sobie z tego 

mobilizujący wszystkie argumenty, stosunki 
i polityczne wpływy w przewidywaniu ocze­
kującej ich walki przy genewskim stole per- 
traktacyj dyplomatycznych.

Zagadnienie bowiem nie jest łatwe do roz­
wiązania, ponieważ zazębiają się’ o nie licz­
ne, a drażliwe rywalizacje międzynarodowe, 
ściślej mówiąc międzyaljauckie. Kolonjami 
temi administrują; obecnie, w myśl postano­
wień traktatu wersalskiego: Angija, Francja, 
względnie Japonja. Musialyby one dobrowol­
nie mandaty swoje złożyć. Nie należy przy- 
tem zapominać, że we wszystkich tranzak- 
cjaoh. dotyczących podziału terytorjów ko­
lonialnych, zdecydowane są brać czynny, 
nie, jak poprzednio, bierny, udział również 
Włochy, w jeszcze silniejszym od • Niemiec 
stopniu cierpiące na przeludnienie. Stanowi­
sko, zajęte przez Mussoliniego w sprawie 
Marokka, nie może pozostawiać żadnych w 
tej mierze wątpliwości. K-ski.

dowego szkół wprost p. ministrowi z po­
minięciem sposobu, przewidzianego w u- 
stawie z dnia 31 lipca 1924 roku?

2) Czy p. minister skłonny jest wydać 
zarządzenie, wyjaśniające, iż podania w 
tej sprawie wnoszone bezpośrednio do p. 
ministra, lub z pominięciem formy, prze­
widzianej w wyżej wspomnianej ustawie, 
nie będą rozpatrywane?
Wreszcie inna interpelacja dotyczy zamyka­

nia szkół poi. w miejscowościach, w których 
ilość dzieci nie dochodzi liczby 40 oraz przy­
dzielania polskich dzieci do szkół z niepol­
skim językiem wykładowym. Wobec tego po 
słowie Z. L. N. zapytują p. ministra oświaty:

1) Czy prawdą jest, że istniejące w wo­
jewództwach wschodnich i południowo- 
wschodnich szkoły polskie, mające mniej 
niż 40 dzieci uczęszczających, mają być 
zamknięte?

2) Czy p. toinister skorzysta z upraw­
nień ant. 8 ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół powszechnych, w celu zapewnienia 
poszczególnym miejscowościom kresowym, 
zamieszkałym przez Polaków i liczącym 
mniej niż 40 dzieci, nauki w jiizyku pok 
skini?
Sprawa votum nieufności dla ministra o- 

światy rozstrzygnie się na drisiejszem (piąt- 
kowem) posiedzeni" S°win.

Ochrona pracowników 
umysłowych.

W najbliższej przyszłości ma ukazać się 
w rannie dekretu Prezydenta Rzeczypospo 
litej ustawa o ochronie pracowników u- 
mysłowych.

Projekt ustawy tej opracowany przez 
Ministerjum pracy przesłano do Minaster- 
juui przemysłu i handlu, celom uzgodnie­
nia go z jego opinją.

Postanowiono zgodnie, że okres pracy 
próbnej nie może trwać dłużej niż 3 mie­
siące. W okresie próbnym obowiązuje obie 
strony wymówienie na 2 tygodnie, 1 i le 
każdego miesiąca.

Nie osiągnięto natomiast zgody między 
minister jam i w sprawie zasad wymawia­
nia pracy ’ przyjętemu ostatecznie pnaco- 

l ikowi.
Ministerjum |.racy zaprojektowało prz.v 

7.wy</. ... b. Kongresówce rasa
dy trzymiesięcznego wymówienia.

Mniicei jiim | rzi-i'i\-lii handlu, prze- 
., v-t;r,vi;itemu, proponuje zasadę 
wymów lenia na 6 tygodni przed upływem 
kwartału administracyjnego, a więc czte­
ry razy do roku: 15 lutego, 15 maja, 15

Jest to zasada, oiwwiązująca, <totyr-h- 
i-z.-ls jeszcze z czasów przedwojennych w 
Mc.lo|Hilsc>- i na Górnym Śląsku.

Spornym również pozostał paragraf o 
karach za nieprzestrzeganie ustawy. Mini- 
só-rjmn przemysłu i handlu nie zgadza się 
uą pri..; .mo-.;u ą przez Ministerjum pracy 
karę aresztu, uzna jąc jedynie grzywny pie

Pomoc lekarska dla 
urzędników.

Cada ministrów uchwaliła nieda­
wno opracowany przez departament 
służby zdrowia Ministerjum spraw 
wewnętrznych projek rozporządzenia 
o zreformowaniu pomocy lekarskiej 
dla urzędników państwowych. Roz­
porządzenie to, które wkrótce ukaże 
sie w Dzienniku Ustaw R. P. wpro­
wadza rozszerzenia zakresupomocy le­
karskiej dla urzędników przez wpro­
wadzenie t. zw. pomocy s»nitory|nej 
zamiast wydawanych dotychczas za­
pomóg pieniężnych na koszta lecze­
nia klimatycznego

Pomoc sanatoryjna ma być uw­
zględniona w tak szerokim zakresie 
iż niektóre sanatorja prywatne przyj­
mować będą urzędników państw, 
na warunkach opłat ulgowych. Od­
powiednie umowy z sanatoriami 
wkrótce zostaną przez Rząd zawarte. 
Dalszjyin punktem reformy pomocy 
lekarskiej będzie wobec zwiększenia 
kredytów na te cele przez Minister­
jum skarbu stosowanie w szerszym, 
niż dotychczas, zakresie kuracji szpi­
talnej. W związku z powyższą re­
formą nastąpi całkowite skasowanie 
pomocy dentystycznej dla urzędni­
ków, co podyktowane jest względa­
mi celowości.

Z dziedziny prawa 
sanitarnego.

W departamencie służby zdrowia 
Ministerjum spraw wewnętrznych w 
związku z pracą nad unifikacją pol­
skiego prawa sanitarnego zostały u- 
kończone bądź są na ukończeniu na­
stępujące projekty ustaw, które nie­
bawem zostaną ogłoszone w formie 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypo­
spolitej:

1. Ustawa aptekarska— jest na u- 
kończeniu, 2. ustawa dentys tyczna — 
oczekuje tylko aprobaty Ministerjum 
spraw wewnętrznych przed wniesie­
niem jej na Radę ministrów, 3. usta­
wa felczerska — znajduje się w fa­
zie opracowywaoia, 4. nowela do u- 
stawy o praktyce lekarskiej — jest 
już gotowa, 5. ustawa o dozorze nad 
produktami spoźywczemi — jest go­
towa, oczekuje obecnie uzgodnienia 
poglądów między zainteresowanemi 
minister jami, ó, ustawa o chowa­
niu zmarłych — w całości gotowa od 
dłuższego czasu, stanowić będzie w 
dniach najbliższych przedmiot narad 
zainteresowanych mmisterjów po­
czem wejdzie na Rada mińwtró»-
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Jesienne strofy.
I tak, jak wczoraj, szumi rzeka.
jak wczoraj skrzy się w blaskach słońca, 
A jednak — płynie skądś daleta 
Melodja smutna, cicha, drżąca..

Jak wczoraj gwarzą w lesie drzewa 
I ptaki kwilą wciąż rozgłośnie, 
Jednak wiatr chłodny sny rozwiewa, 
Sny o minionej, złotej wiośnie.

Nieznacznie, zwolna się przybliża... 
Heni... już po zżętym idzie łanie, 
Od dróg rozstajnych tam — u krzyża..
1 słychać' szat jej lekkich wianie,

Tkanych z babiego nitek lata... 
Twarz jej się gamą uczuć mieni.
Wian z bladych astrów skroń oplata, 
Astrów, co kwiatem są jesieni, —

Astrów, od których chłodem wieje...
O, smutne kwiaty, wy, bez woni,
Wy, co straciłyście nadzieję,
Od których szczęście wieczn e stroni...

W mgłach idzie smutnych serc kiólewna, 
A wiatr żałośnie gra niebodze. — 
Idzie posępna i rozwiewna — 
I gubi astry po swej drodze. .

J. MORI.

Na wielkich szlakach.
Csarne bryły,
Wydarte « wnętrz*  ziem.
Od brzegów Bałtyku odbiły
Na statkach z żaglami mnogiemi.
Niby mewa, ptak mórz biały
Pływie prcez gładkich wód słonydi ojia.lt, 
l¥yAniy. fo fiordów i do śnieżnej skały, 
Nad ;e«Bior toetrezn spiętrzonej wspaniałe. 
Tęskni do ronty północnej i śniegu, 
Do Skandynawów skalistego brzegu.

Csarae bryły
Wydarte i wnętrza polskiej ziem’.
I wnet węże błyszczące
Szyn dziwnie ożyły.
Wiodąc skarb szlakami odległen; .
Gdzie wschodzące słońce
Najpierwej lnd®kich siedzib wnętrze wita. 
Niby strumienie długie i raehliwe,
Niby potęga ludu niespożyta, 
Tysiąc dróg w jedną wielkość spływa. 
Miljon głów skłania się u pracy tronu 
Hen, nad brzegiem Newy, Wołgi, Donu.

Czarne djamenty,
Z ziemi wnętrza wydarte
Przeć pot i trud święty 
Piękną historji zapisują kartę.
W kraju wierzb i konwalji
Tęskni djamerat do słońca Italji,
Tęskni tam, kędy cyprys pod niebo wyrasta, 
I kędy dożów dotąd żyją duchy,
I gdzie świątyń wspaniałe kolumny 
I gdzie wgranieach Wiecznego Miasta 
Zostały wieków odległych okruchy
I Cezarów czyn wielki i dumny.

I tak szlakami odległemi, 
Czarne bryły z polskiej ziemi.
Idą na rynki świata olbrzymie. /
Do pałaców idą i poddaszy,
I budu ją "Wielkie polskie imię
I sławą ziemi naszej.

W potężnym, a przecież pokojowym szyku 
Zdobywasz lądy i zdobywasz morze 
Mocarną pracą O, polski góiniku.

Szczęść Boże! Szczęść Borże!
K. Ćwierk.

0 ofiary na pomnik Bolesła­
wa Chrobreno

Komitet budowy pomnika Bolesława 
Chrobrego w Brzezin nad Odrą prosi nas 
o zamieszczenie odezwy, w której m. in. 
czytamy:

Postanowiliśmy postawić pomnik nad 
•amą dzisiejszą zachodnią granicą Polski, 
nad Odrą pod Piastowskim Raciborzem, 
na wyzwolonej części Ziemi Raciborskiej, 
należącej dziś do powiatu Rybnickiego.
Na wzgórzu pod Brzeziom, z którego roz­
tacza 9ię piękny widok na całą nizinę gór 
nej Odry aż po Sudety, tam, gdzie nieda­
leko Odra z Oką tworzą trójkąt trzech 
państw: Polski, Czechosłowacji i Niemiec, 
stoi granitowa „wieża Bismarka11. nosta- 

wioną przez Niemców w roku 1913 dla za­
dokumentowania ich siły zaborczej.

Na tej to wieży, na której widniała pła­
skorzeźba „żelaznego kanclerza11, umiesz­
czony zostanie branżowy wizerunek Bole­
sława Chrobrego,tego „Lwa Słowiańskie­
go", który bronił bohatersko zachodnich 
granie Słowiańszczyzny, umacniając ją do 
późniejszej wielowiekowej walki z napo- 
rem germańskim.

Płaskorzeźba przedstawiać będzie po­
piersie Chrobrego z historycznym szczerb 
cem w ręku, położonym na sercu do przy­
sięgi. Wzrok Króla skierowany będzie na 
zachód, ku Odrze! Pod płaskorzeźbą umie 
sączony zostanie napis: „Bolesławowi 
Chrobremu — Lud Piastowski — 1926“.

Na dole we wieży urządzona zostanie 
kaplica, poświęcona św. Stanisławowi 
Kostce, chorążemu Wojsk Polskich z pod 
Chocima. patronowi młodzieży polskiej, 
którego 200-roeanicę kanonizacji obcho­
dził w tym roku Kościół katolicki, osobli­
wie w Polsce.

Płaskorzeźba według projektu artysty-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś NMP. od. wyk. mew. 
;utró Bi. Ładysława z G 
Wsch. słońca 5 23
Zach. . 5 34

24
Piątek

Teatr mielski w Stmra.
Repertuar teatru.

W piątek — teatr nieczynny.
W sobotę — prern;era „Oj mężczyźni 

mężczyźni*,  fcoinedp-lirsa Kazimierza Za 
lewskiego. Poiiząten godz. 8 m. 15 wiecz

W niedzielę popołudniu — po cenach 
zniżonych ,1’apa się żem' WL Rapackiego. 
Początek godz. 'i popol. Abonament ważnv 
bez procentu

W niedzYl; wieczorem — po raz dru­
gi „Oj mężczyźni, mężczyźni*  Zalewskiego 
Początek godz. 8 m. 15 wiecz

Zapowiedzi t atralne
W przygotowaniu świetna, pełna słoń­

ca i humoru komedja G. Eorzano „Dar po­
ranka" z Senowską i Kubińskim w rolach 
głównych Reżyseruje Stanisław Kubiński

Bilety wcześniej nabywać można w Cu­
kierni „Bagatela" (vis a vis dworca Wie 
deńskiego) w godzinach od 10 rano do 2 
w południe. Kasa teatralna (gmach Teatru) 
czynna tylko w dni przedstawień: przed 

1 przedstawieniem popołudniowem od godz.
3-ej, przed wieczorowem od godz. 5-ej.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

I Udiaiałowy: „Ozenwnny Goniec". 
Sfinks: ..Czarodziejka" z Połą Negri. 
Momus: „Cud wilków"

Uczczenie zasłużonego kaptanu.
Donoszą nam z Włoszćzowy, iż tamtejsza

Rada miejska na ostatkiem posiedzeniu je­
dnogłośnie uchwaliła nadać ks. Grzegorzowi 
Augustynikowi, b. proboszczowi i dzieka­
nowi włoszczowekiemu tytuł honorowego o- 
bywatela miasta oraz wysłać delegację w 
osobach przewodniczącego Rady, p. W. Ja­
czewskiego i najstarszego wiekiem radnego, 

i p. I. Michalskiego celem wręczenia dyplomu 
zasłużonemu kajdanowi, przebywającemu 
obecnie w klasztorze Jasnogórskiem.

W związku z jtowyższem dodać należy, iż 
czcigodny kajdan był także dłuższy ' czas 
proboszeżem w Dąbrowie, gdzie dzięki jego 
staraniom wybudowano wspaniały kościół 
i gdzie gorący patrjota oraz niezmordowa­
ny j>asterz zaskarbił sobie ogólny szacunek.

Wizyta p. starosty.
P. starosta będziński, Antoni Remiszewski 

wizytował polski Związek pracowników 
przemysłowych i handlowych. Zebrani dele­
gaci zarządu jx> przywitaniu p. stąrosty jx>- 

I informowali go o celach i zadanich związku, 
! jak również o prowadzonej przez związek 

akcji na rzecz bezrobotnych pracowników 
umysłowych. W przemówieniu swojem jx>d- 
kreślił p. starosta swoje zainteresowanie pra- 

; cami związku, jak również pracami komisji 
porozirmiewawczej, w skład której wchodzą 
prawie że wszystkie pokrewne związki pra­
cowników umysłowych na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Na pożegnaniu wyraził p. 
starosta życzenie utrzymania ze związkiem

rzeźbiarza. Wincentego Chorenibalskiego, 
twórcy podobnej płaskorzeźby Kościusz­
ki w Katowicach, wykonana zostanie w 
.odlewni p. Mandery w Mikołowie.

Kaplica urządzona zostanie według pro 
jektu ągtyety-mąlarza Stanisława Ligo-

Koszty budowy pomnika pokryte być 
mają z ofiar publicznych.

Rodacy! W przekonaniu, że podziela­
cie naszą myśl stworzenia tego pomnika 
i pomożecie do urzeczywistnienia naszego 
zamiaru, zwracamy sie do Was z gorącą 
prośbą o łaskawe da-rnna budowę tego 
pomnika, który będzie artystyczną pamiąt 
ką narodową na zachodnich kresach nad 
Odrą.

Łaskawe dary prosimy nadesłać na rę­
ce przewodniczącego Komisji finansowej 
Komitetu — p. Starosty Aleksego Troski 
w Rybniku (województwo Śląskie), Pokwi 
towania wraz z podziękowaniem ogłoszo­
ne zostaną w prasie. Wszyscy ofiarodawcy 
wpisani zostaną do księgi pamiątkowej 
budowy tego pomnika.

ścisłego kontaktu, przyobiecując jaknajżycz- 
liwśze poparcie wszelkich zamierzeń związ­
kowych.

Przed świętem przysposobienia 
wojskowego.

Onegdaj w sali Magistrala sosnowiec­
kiego odbyło się zebranie Rady wychowa 
niia fizycznego w sprawie zorganizowania 
święta przyscbionia wojskowego. Zebra- 

; niu przewodniczy i prezes Rady p. sędzia 
1 Herman. Na zebrani byli obecni: zastęp­

ca starosty, p. Cz. Kowalski, inspektor 
. szkolny p. Winiarski, nadkomisarz Strze­

lecki oraz przedstawiciele szkół i organ i- 
zacyj wojskowo - wychowawczych. Pro­
gram święta, które ma odbyć się w dniach 
10 i 17 października przedstawił zebra­
nym oficer in.strtikcyjny jwr. Nitecki; pro­
gram ten, zebrani przyjęli. Następnie przy­
stąpiono do wyboru sędziów na zawody.

Dnia 27 b. m. a godz. 7.30 w lokalu 
oficera inst-rukcyjnego odbędzie się zebra­
nie sędziów, celem podziału prac.

Prymicje w Grodżcu
W ubiegłą niedzielę odbyły się prymicje 

ks. Mieczysława Rzadkowskiego, syna oby­
watela grodzieckiego. O godzinie 10 i pół ra­
no wyprowadzono prymitanta w uroczystej 
procesji z duchowieństwem na czele z domu 
rodzicielskiego do kościoła miejscowego, 
gdzie prymitant odprawił uroczystą sumę w 
asystencji ks. prałata Tomasza Wieczorka, 
wiceregensa seminarjum duchownego w Ło­
dzi również grodźczanima, i miejscowego pro 
boszcza ks. W. Grzelińskiego. oraz licznie 
prźybylęgo duchowieństwa z okolicznych 
parafji. Nader podniosłe i odpowiednio 
przystosowane do tej uroczystej chwili słowo 
Boże wygłosił ks. prał. Wieczorek, a chór ko 
ścielny .,Jutrzenka11 pod batutą p. Kostul- 
skiegó odśpiewał k!,ka pieśni według prze­
pisów liturgicznych. Podczas błogosławień­
stwa udzieipnego jwzez prymitanta tdn sam 
chór wykonał bardzo ładnie utwory Nowo­
wiejskiego ..Ufajcie11 oraz Moniuszki ..Dzię­
ki Ci Przewieczny Panie11.

Z wojewódzkiego zjazdu prezydentów miast.
W ubiegłą środę odbył się w Kielcach 

zjazd prezydentów miast województwa Kie­
leckiego, gdzie, między innemi, omawiano 
sprawy likwidacji bezrobocia, rozbudowy 
miast, budżetów miejskich itp.

Przy omawianiu kwest.ji bezrobocia wyra­
żono życzenie, aby w związku z mającym 
wyjść dekretem w sprawie przyjmowania 
przez zakłady przemysłowe 25 proc, bezro­
botnych, korzystających z akcji doraźnej, 
tylko przedsiębiorstwa, które przyjmą 75 pr. 
wspomnianych bezrobotnych, mogły otrzy­
mywać jwżyczki w wysokości 2 zł. za każ­
dego zatrudnionego bezrobotnego, samorzą­
dy zaś winny otrzymać z tego tytułu pożycz­
ki długoterminowe, oczywista w tym samym 
stosunku. W dalszem dążeniu do umniejsze­
nia ilości bezrobotnych, uchwalono, aby dla 
robotników, którzy przekroczyli 60 lat, była

■ utworzona stała norma zapomóg w jiostaei 
funduszu emerytalnego. Postanowiono także 

i zwrócić baczną uwagę na t. zw. zawodowych 
■ -bezrobotnych, których ilość wynosi niekiedy 

■ 10 procent zarejestrowanych bezrobotnych. 
| Sporo również czasu poświęcono woje­

wódzkiemu komitetowi społecznemu. Okazu-

| je się, iż instytucja ta, powstała dzięki za 
biegom p. wojewodziny Manteuflowej, nr 
kazała już szereg dodatnich wyników. Kilu:

■ zakładów, jak szkoła dla zaniedbanych d 
c: w Herbach, szpital dla dzieci jaglioznyc! 
w Straiiomiu itp. placówek rozwija się bar 
dzo dobrze i komitet w dalszym ciągu zaklu 
da inne pożyteczne zakłady dia młodzieży.

Na pokrycie wydatków komitetu w rokt 
1927 postanowiono opodatkować się w wy­
sokości 9.4 grosza na mieszkańca, co dia 
Sosnowca wyniesie 8 i pół ty®, zł., dla Be 
dżina 3 i pół tys. zł., dla Dąbrowy 3 tys zł 
dła Zawiercia 3.100 zl.

Z lustracji budynków szkolnycln
W drugiej połowie sierpnia b. r. komisj; 

w składzie inspektora szkolnego p. Wi 
marskiego, inspektora samorządu p. Szta. 
nera i zastępcy przew. Rady szkolnej pow. 
p. Mazura zlustrowała budynki szkolne v. 
gin. Kozieglówki, w których skonstatowa 
no niewykończenie remontu i brak naj­
niezbędniejszego urządzenia, mimo ż< 
władze nadzorcze zatwierdziły odpowie 
dnie sumy na ten cel w budżecie szkol 
nym. Komisja nakazała urzędowi gmin 
nemu usunąć przed 1 września braki, któ 
re byłyby przeszkodą w roziwczęciu roki, 
szkolnego.

Zarządzenie to było widocznie echem 
wołającego na puszczy, ponieważ Dozór 
szkolny, na skutek powiadomień kierowni 
ków szkół o nieuruchomienłu niektórych 

-kkts z powodu braku ławek, tablic itp., 
zmuszony był odnieść się do Inspektora 
szkolnego i p. starosty. Finałem tego była 
ponowno lustracja budynków szkolnych 
dnia 13 b. m. przez zastępcę inspektora 
szk. p. Pawłowicza i inspektora samorzą­
du p. Sztajnera, którzy faktycznie stwier 

I dzili opłakany stan urządzenia szkół. Na 
miejscu odbyło się zaraz poeiedzeni*  
przedstawicieli Dozoru szkolnego i urzędu 
gminnego, na którem protokulamie roz 
dzielono sprawy gospodarki szkolnej do 
załatwienia przez Dozór szkolny i urząd 
gminny, a jednocześnie p. Sztajner naka­
zał wójtowi, by dnia 17 września bx przji 

1 jechał furmankami do Będzina po zakuj 
stołów-, krzeseł, szaf, umywalni, pyłoełrre 
nu itp.

Czyż urząd gminny nie mógł uniknąć 
jmnownej wizytacji i sam zakupić na cza­
sie niezbędne rzeczy? Trzeba było tylko 
trochę dobrej woli m.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Pomoc żywnościowa dla bezrobotnych 
jiracoivnaków umysłowych.

Zważywszy na zbyt nikłą ilość laręjestro 
wauyoh pracowników umysłowych w P. U. 
P. P w Sosnowcu, uprawnionych do otrzy­
mania zapomóg w naturze, P-ŁZiPjP. i H. 
wraz z P.U.PJ*.  wszczął dalsze starania u p. 
wojewody o rozszerzenie ram okótaJka wo­
jewódzkiego w tej sprawie z dnia 18 sierpnia 
b. r.

Akcja dożywiania bezrobotnych praco­
wników umysłowych wszczętą była przez 
P.Z.Z.P.P. i H. w kwietniu r. b. Proponowa 
ne przez p. wojewodę uruchomienie jadłodaj­
ni dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych nie odjwwiadalo miejscowym warun­
kom, wobec czego drogą licznych konferen- 
cyj, zamienione zostało w dniu 18 sierpnia 
r. b. na akcję wydawania zapomóg w nata-

Przeznae-zone na ten cel 5 tysięcy zŁ pod­
niesione zostały w dniu 26 sierpnia r. b. z 
kasy starostwa w Będzinie i jednocześnie 
ulokowane w Banku handlowym w Sosnow­
cu na rachunku akcji dożywiania bezrobot­
nych pracowników umysłowych, przyezem 
subwencja Urzędu wojewódzkiego nie mo­
że być użytą na organizacyjne wydatki 
wspomnianej akcji, które P-Z-Z-PT. i H. 
pokrywa z własnych funduszów.

Dziś 24 b. m. odbędzie się w biurze P.U. 
P.P. w Sosnowcu zebranie komisji kwalifi­
kacyjnej dła zarejestrowanych, którzy nie­
bawem z akcji tej korzystać będą mogli.

Zastrzyki po śmierci.
Wczoraj o-koło godeiny 1 popołudniu 

na ulicy Czystej w Sosnowcu starsza ko­
bieta, że-braczka, nieznanego nazwiska 
przewróciła się na chodniku i nagle zmar­
ła. Przechodnie, którzy jx>spieszvli nie­
szczęśliwej z pomocą — podnieśli już tyl­
ko trupa.

Zawiadomiona o wypadku policja we­
zwała lekarza z Kasy chórych, który jed­
nak z niewiadomych powodów nie przy­
szedł. Wówczas policja odwiozia zwłoki 
żebraczki do Kasy chorych, zwracaiac ai-

ojia.lt
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towtóniie o stwierdzenie zgonu przez le­
karza. I teraz także uparty lekarz nie ra­
czył się pofatygować — przysłał nato­
miast felczera, który dokonał zimnym już 
Zwłokom zastrzyku.. Po tym niepowszed­
nim zabiegu lekarskim, który przecież 
zmarłej nie wskrzesił — policja zabrała 
zwłoki do baraków miejskich, gdzie do­
piero stwierdzono urzędowo skon i trupa 
orzeniesiono do kostnicy.

Nareszcie.
Dozór kościelny w Dąbrów: , „ .„wił I

nareszcie ogrodzić nowy cmentarz. Roboty j 
powierzono firmie „Malewski i Woźniak", t 
która przystąpiła już do pracy. Cmentarz | 
zostanie ogrodzony murem betonowym. : 
Długość muru wynosi 1.100 metrów bieżą- j 
tych, z coego w tym roku ma być wykona- | 
nyeh 200 metrów bieżących.

Dzięki ogrodzeniu, cmentarz przestanie j 
być nareszcie miejscem schadzek szumowin 
oraz ustanie pasanie tam bydła i ustawiczne 
profanowanie miejsca wiecznego spoczynku.

Sprawa kartofli dla robotników.

W związku ze zbliżającą się zimą, prze­
mysłowcy Zagłębia, zgrupowani w Radzie / 
Zjazdu oraz w Tow. przemysłowców wszczę­
li wzorem lat poprzednich starania u władz 
o uzyskanie pożyczki celem udzielenia ro- | 
hotniikom zaliczki na zakup kartofli. Rada 
Zjazdu wystąpiła o pożyczkę w wysokości 
750 tysięcy złotych. Tow. przemysłowców o 
300 tys. zł..

Jak się dowiadujemy, sprawa ta będzie w 
tych dniach definitywnie załatwiona i praw­
dopodobnie zakłady przemysłowe będą mo­
gły już na 1 października udzielić robotni­
kom zaliczek na kupno kartofli.

Skazanie podpalacza.
W swoim czasie przy ul. Kr. Jadwigi wy­

nikł w składzie szmat, należącym do Hereza 
Bornaztajna pożar. Przeprowadzone na 
miejscu wypadku dochodzenie ustaliło, iż po 
żar powstał wskutek podpalenia, a ponie­
waż Borusztajn dawał mętne wyjaśnienia, 
przyozem stwierdzono, że skład został ubez­
pieczony bardzo wysoko, gdyż aż na 15 ty­
sięcy zł. Borosztajna aresztowano i wytoczo­
no mu proces o podpalenie. W rzultacie o- 
skarżony aoetał skazany na 3 lata domu po­
prawy, bez uwzględnienia kaucji i aresztu 
prewencyjnego. Obecnie sprawa ta znalazła 
się w sądzie najwyższym, który całkowicie 
wyrok powyższy zatwierdził.

Nieszczęśliwy wypadek.
70-letni Bernard Kępiński, zamieszka.y 

my uL Francuskiej w Dąbrowie, został 
lodczas pracy w hucie Bankowej uderzo- [ 
ty kawałkiem surówki tak silnie, iż prócz i 
•gólnego potłuczenia uległ złamaniu 2 że- | 
ser. Poszkodowanego przewieziono do I 
zpitala, gdy na trzeci dzień zmarl. |

Usiłowanie otrucia.
Onegdaj o godz. 21 niejaka Repka Sabina ' 

lat 17, zamieszkała w Sosnowcu przy ul. Na- ! 
rutowicza 14, usiłowała popełnić somobój- 
itwo, przez wypicie większej, dozy esencji 
octowej. Desperatkę w stanie niegroźnym 
przewieziono do szpitala miejskiego na Pe-

Włamanie.
Do jnagazynu kolejowego i kasy przy 

ekspedycji pospiesznej usiłowali się włamać | 
onegdajsze; nocy nieznani sprawcy. Zdążyli i 
jednak wyłamać tylko pierwsze drzwi i I 
spłoszeni uciekli. Śledztwo w toku.

W tłoku.
Gajewskiemu Józefowi zamieszkałemu w j 

Mysłowicach przy ul. Klaszczki 2-a nieznany I 
kieszonkowiec wyciągnął w tłoku zegarek I 
wartości 50 zł.

Kradzież kamaszy.
Kisiel Stanisław i Niemczyk Piotr za- j 

mieszkali w Sosnowcu sk radli na targu „Roz i 
woju" parę kamaszy wartości 13 zl. na szko- I 
lę Bednarka Ludwika zamieszkałego w So- ! 
•nowcu przy ul. Ostrogórskiej 14. Amato- 
-:;mi kamaszy zajęła się policja.

Zawiadomienie.
Modrzęjowskie Zakłady Górniczo-Hutnicze ■ 

'• A. podają do ogólne, wiadomości, te po- I 
*<ąwszy od dnia 21 b. m. do 25 b. m. włącz- ‘ 
n’ie w godzinach od 10 do 1 w południe bę- ' 
Jzie się odbywało przestrzeliwanie nieroz- 
"■■ojonych pocisków na polach za hałdami j 
l'rzy ulicy Piłsudskiego.
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Bezcelowa peregrynacja do Wiednia.
SZKODA PIENIĘDZY CZASU I FATYGI.

Kilkakrotnie na tem miejscu na pół żartem 
na pól ser jo wykazywaliśmy bezcelowość wy 
jazdu aż czterech przedstawicieli sosnowiec- 

' kich władz miejskich i dwueh z Dąbrowy do 
i stolicy Austrji. COCO zł., wydanych na tę 

bezsprzecznie milą i interesującą wycieczkę 
■można było wydać o wiele korzystniej dla 
miast.

Gdy jednak już tak zdecydowano, by So­
snowiec i Dąbrowa poszły za przykładem 
wielkich miast, mających oddawna urządze­
nia europejskie, posiadających wodociągi, 
kanalizację, łaźnię i t. p. niezbędne urządze­
nia, że tylko brakowało im obejrzenia udo­
godnień wiedeńskich, to przynajmniej na­
leżało wybrać takich uczestników, których 
konieczność rozejrzenia się po Wiedniu by­
łaby w pewnym stopniu umotywowana.

Darujemy Dąbrowie wyjazd wiceprezyden 
ta Cieplaka, choć musi wywołać zdziwienie 
fakt, że nie udał się do Wiednia p. Seroka, 
któ-y który jest prezydentem miasta i co 
ważniejsza inżynierem. Pomysł brania udzia­
łu w wycieczce przez posła Cupiała osta­
tecznie też można przebaczyć, bo przynaj­
mniej jest to postać, zwracająca uwagę i 
godnie reprezentująca Zagłębie. Można rów­
nież przez palce patrzeć na wyjazd ini. 
Uthkego, bo choć delegowany z Sosnowca, 
jako radny tego miasta, to będąc jednocześ­
nie inżynierem miejskim w Dąbrowie, prze­
cież coś tam-skorzystał z wycieczki i w Dą­
browie może zastosować swoje spostrzeże­
nia wiedeńskie. Pójdziemy nawet tak dale­
ko. że nie będziemy kwestionowali wyjazdu 
prezydenta Sosnowca, p. Bienia, choćby tyl­
ko dlatego, że jest prezydentem, ale abso­
lutnie nie można się pogodzić z wyjazdem

Wiadomości ze Śląska.
Pierwszy dzisń Z azdu

Wczoraj o godzinie 10 rano, po nabożeń 
sUwie urocżygtem w kościele N. P. M., któ 
re odprawił ks. kanonik Szramek w pię­
knie udekorowanej sali domu Związkowe­
go N. P. M. zaczęli się zbierać liczni goście 
przybyli na Zjazd.

Parę minut po dziesiątej przybył p. wo­
jewoda dr. Grażyński, marszałek Sejmu 
śląskiego Wolny, starosta Seidler, ks. pra 
lat Bromboszcz, radca Przybyła i repre­
zentanci prasy.

Po przyjeżdzie p. wojewody Zjazd za­
gaił doktór Jarczyk, prezes Związku le­
karzy na Śląsku. W przemówieniu swojem 
powitał ót. Jarczyk bardzo serdecznie re­
prezentantów wiadz,- oraz wszystkich u- 
ezestników Zjazdu. Po przemówieniu dr. 
Jarczyka został wybrany przez aklamację 
na przewodniczącego Zjazdu nestor leka­
rzy polskich dr. Gluziński Warszawy.

Wzruszony dr. Gluziński podziękował 
za wybór i wezwał zebranych, aby przez 
powstanie uczcili pamięć zamordowanych 
lekarzy Polaków w czasie plebiscytu: śp. 
dr. Mielęckiego i Styczyńskiego. Po tym 
hołdzie zabrał głos ks. prałat Bromboszcz, 
który powitał Zjazd imieniem ks. pryma­
sa Hlonda, następnie przemawiali imie­
niem Rządu p. wojewoda Grażyński, imię 
niem ministra spraw wewnętrznych na-

Przed s■untownem czyszczeniem podwórka
n. Radwańskiego

Ludność Mysłowic odetchnęła. Naresz­
cie burmistrz Radwański został wyrokiem 
sądu administracyjnego zwolniony ze służ 
by bez prawa do emerytury. Zwolnienie 
nastąpiło wskutek rozmaitych nadużyć , 
natury finansowej, o których mówi się w 
Mysłowicach zupełnie głośno. Naprzykład 
p. Radwański płacił wielokrotny paszport 
zagraniczny dla swojej żony z pieniędĄ 
miejskich, utrzymywał prywatne auto z 
funduszów komunalnych. Litania ..grze­
szków1' p. Radwańskiego jest zbyt długą 
ażeby je wyliczać, a [>ozatem cala „dzia­
łalność" p. Radwańskiego jest znaną mie 
szkańcom Mysłowic i okolicy.

Z chwilą ustąpienia p. Radwańskiego 
traci swego patrona i protektora tak zwa­
ny blok „socjalny - Slązaków“(!l), który 
niedwuznacznie brata się z separatystami 
i Niemcami.

Najwyższy już czas, ażeby ta „partja“ 
została już wreszcie zlikwidowaną, tetn- 
bardziej że pracują w niej ludzie z bardzo 

dwueh pozostałych uczestników wycieczki, 
mianowicie radnych Lebiedzkiego i Kurka, 
urzędnika Kasy chorych. Jak; byl cel i jaki 
motyw? Względy towarzyskie, »ym.patje i 
aniypatję osobiste nie powinnyby tu odgry­
wać żadnej roli.

Ogólne żdziwienie wywołuje fakt, że po­
jechał r. Lebiedzki i r. Kurek, natomiast nie 
brał udziału w wycieczce ławnik Ufel, oo- 
prawda również ty i ko urzędnik Kasy cho­
rych, ale za to jednocześnie przewodniczą­
cy delegacji budowlanej. Pozatem byłaby 
pewna racja, gdyby zamiast pp. Lebiedzkie­
go i Kurka wyjechał do Wiednia p. Bań­
kowski inżynier miejski.

Powtarzamy, że ciągle jesteśmy zdania 
iż koszt, poniesiony na wyjazd do Wiednia, 
był zupełnie zbyteczny 16000 zł. wydano w 
sposób zgoła lekkomyślny.

Ale gdyby był inny skład wycieczki, gdy­
by pojechali ludzie, którzy się znają na bu­
downictwie i urządzeniach infe.pkich. to 
przynajmniej byłoby pozory konieczności wy 
jaizdu, byłoby mniej powodów do przypusz­
czeń, że1 przy wyborze członków wycieczki 
kierowano się nie ich kwalifikacjami, lecz 

i względami natury osobistej.
Wydatek 6000 zl. nie- może pozostać bez 

śladu, nie może być tylko funduszem, wy­
danym za wewnętrzne zadowolenie uczestni­
ków wycieczki. Nie wątpimy więc, że za­
równo przedstawiciele Sosnowca, jak i Dą­
browy w najbliższym czasie złożą publiczne 
sprawozdanie z przebiegu wycieczki i ze 
zdobyczy moralnych i n?”Vc’vyeh z pere- 

wiedcii‘"V

lekarzy w KatowicaEb.
czelnik dr. Kostek, imieniem ministra spr. 
wojsk, pułkownik dr. Koralewicz, imie­
niem społeczeństwa śląskiego marszałek 
Sejmu śląskiego Wolny, Uniwersytetu wi­
leńskiego dr. prof. Muszyński, Uniwersy­
tetu poznańskiego dr. prof. Karwowski, 
Uniwersytetu warszawskiego dr. prof. 
Kryński, imieniem miasta Katowic powi­
ta- Zjazd w serdecznych słowach radca 
dr. Wktor Przybyła.

Po powitalnych przemówieniach i od­
czytaniu szeregu depesz, przewodniczący 
zawiadomił zebranych, że imieniem Zjaz-’ 
du wysyła telegram do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościckiego z wyraża- ! 
mi czci i hołdu.

Następnie witany burzą oklasków { 
wszedł na podjum pro!. Kostanecki, zna- ' 
komity profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i wygłosił niezmiernie interesują- ■ 
cy odczyt " pt. „O wyrostku robaczko- • 
wyro1.

Z lekarzy z Zagłębia Dąbrowskiego za­
uważyliśmy dr. Zieleniewskiego i dr. Ko­
złowskiego.

Wieczorem od'bvł się raut w salach ma- . 
giśtratu. wydany przez miasto na cześć I 
uczestników Zjazdu. Raut w nadzwyczaj 
miłym nastroju przeciągnął się do późnej • 
godziny. 

w Mysłowicach.
ciemną przeszłością, których p. Radwań­
ski sprowadził (np. rzekomo nazywający 
się „dr." Boock) i bez wiedzy Rady miej­
skiej zaangażował do Magistratu. Apeluje ! 
my do władz, ażeby już wreszcie zajęły się i 
„przyjaciółmi" p. Radwańskiego i stwier 
dziły, za jakie pieniądze jest wydawany 
„organ" tei „partji" „Obywatel" i ..Der 
Bflger".

Teatr Polski w Katow.cash
Repertuar

P,ątek dni» 2ł b. m. ,1‘osca" występ Ig­
nacego Dygasa

Sobota dnia 25 b m. premjera .Król". 
Niedziela dnia 26 b m Bytom .Żydówka".

Zapowiedzi teatralne
W sobotę dnia S5 b.m po raz pierwszy 

na scenie nasze] wystawioną zostanie zna- 
; komita komedja mistrzów francuskiego tea- 
' tru G. Ca:llaveta i de Pleursa .Król*  pełna 
a Humoru i wykwintnej satyry politycznej 
I Komedia ta w tryumfalnym pochodzie obe­

szła wszystkie sceny europejskie i na‘sce­
nach polskich w Warszawie, Lwowie, Kra­
kowie. Poznaniu świeciła zawsze długotrwa­
łe sukcesy W roli głównej wystąpi p. 
raz pierwszy p Józef Krokowski. Pozatem 
w głównych rolacn wystąpią pp T. Boh-, 
dańska. K. Krzywicka, W. Michałowska, F. 
Climurkowski, K. Kijowski, W. Puchalski, 
Jmusz Mazanek-Czarbński S Wrącki i inni 
Reżyseruje d. Józef Krokowski.

Przygotowania <lo inauguracyjnego 
przedstawienia opery w pełnym toku. Inau­
guracja opery odbędzie się dnia 28 we 
wtorek, odegraną będzie opera w 3 aktach 
Stanisława Moniuszki .Hrabina".

Pod adresem dyrekcji kolejowej w Kato­
wicach.

Polskie społeczeństwo miejscowe z Sie 
mianowic, Malej Dąbrówki z Burowcem 
oraz Milowice nie może korzystać z kul­
turalno-oświatowej placówki, jaką jest . 
teatr pofeki w Katowicach, a to z powodu 
zlej komunikacji. Ostatni pociąg w kierun 
ku Bytomia przez Siemianowice odchodzi 
z Katowic o godz. 22 m. 25, a ostatni 
tramwaj do Siemianowic o g. 22 m. 30. 

■Przedstawienie w teatrze kończy się naj­
wcześniej o g. 23. Wobec czego liczne 
rzesze polskiego społeczeństwa zwracają 
się z prośbą do dyrekcji kolejowej w Kato 
wicach z prośbą o zmianę rozkładu jazdy 
pociągów na tej linji w ten sposób, aby 
umożliwić szerokim warstwom publiczno­
ści korzystanie z przedstawień teatral­
nych. Mamy nadzieję, że władze kolejowe 
w Katowicach przychylnie rozpatrzą ni­
niejszą prośl ę, tembardziej, że pociąg, od 
chodzący z Katowic do Bytomia o godz. 
10 m. 25 nie cieszy się wielką frekwencją.

Ze Związku zawód, metalowców.
W niedzielę dnia 2G bm. o godz. 10 ra­

no w Domu związkowym Z. Z. P. w Kró­
lewskiej Hucie przy ul. Rynkowej, odbę­
dzie się zjazd walny Związku metalow­
ców Z. Z. P. Na porządku dziennym wyr 
bór zarządu Związku metalowców.
Nowy prezes zarządu Iżby rzemieślniczej 

w Katowicach.
Na pierwszera posiedzeniu nowego tyn 

czasowego zarządu Izby rzemieślniczej w 
Katowicach został wybrany prezesem za­
rządu Izby rzemieślniczej st. cechmistrz 
ślusarski Jan Śmigiel były prezes Związ­
ku cechów.

Wzorowe wojsko.
Na Śląsku powrócili ze słuitby wojsko­

wej rekruci z 52 pułku Strzelców Kreso­
wych w Złoczowie. Jak nas informują, 
odjedżający byli bardzo serdecznie żegna 
ni tak przez dow^dzców pułku, jak i podo 
ficerów. Specjalnie podkreślano wzorowe 
zachowanie się ślązaków i ich zamiłowa­
nie do służby wojskowej.

Występ Ignacego Dygasa w Operze 
Katowickiej.

Drugi występ I. Dygasa zyskał sobie nie- 
mniejsze powodzenie, niż poprzedni. Znako­
mity śpiewak wystąpił tym razem w rok 
Jontka w ..Halce“. Wartości głosu i zalety 
śpiewu wybitnego artysty są zbyt dobrze 
wszystkim znane, by o nich jeszcze pisać. 
Problem swej roli: nieszczęśliwą miłość do 
Halki i ból nad jej smutnym losem, a zara­
zem gwałtowną zazdrość, popychającą go 
raz wraz do uczynków, które rany nieszczę­
śliwej dziewczyny rozrywają i stają się przy 
czyną jej tragicznego końca, ujął z prawdą, 
godną swej wielkie; sławy. Z zadziwiającą 
zręcznością operował Dygas trzema głów- 
neini motywami swej roli: współczuciem dla 
nieszczęśliwej i szczerą wolą, by jej cierpie­
nie uśmierzyć, cierpką goryczą zawiedzio­
nej miłości i zarazem nie opamiętanej zazdroś 
ci, mieszając je umiejętnie z sobą i stwarza­
jąc obraz o przekonywające; psychicznie mo 
cy. W współczucie Jontka, owo tło tego o- 
brązu — wplata Dygas mistrzowsko cierp­
kie nuty zawiedzionej miłości i stopniuje je 
do wybuchów zazdrości, w których odbiera 
brutalnie Halce jej ostatnie iluzje. W sło­
wach ..O Halko moja“ w III akcie, które 
tłumi glucliem łkaniem, osiągnął świetny ar­
tysta maksimum napięcia dramatycznego 
swej roli. Bogoty zasób środków i 'efektów 
wokalnych, któremi Dygas włada po mi­
strzowsku podporządkowuje wszędzie swej 
przewodnie, myśli dramatycznej; nigdy ich 
nie używa błyskotliwie, dla samej tylko bra­
wury. To jest jego największą zaletą. Dlate­
go jest w jego grze tyle szczerości i praw­
dy. Dlatego każdego tak do głębi ujmuje i 
porusza. Nie tylko swoim głosem, którego 
czarowi się istotnie trudno oprzeć, ale 
swem artystycznem szlachectwem stał się 
'Dygas tem, ezem jest: jednym z najwięk­
szych artystów operowych.

Feliks Sachee.
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Kronika Zawiercia.
Sienkiewiczówk a.

Zorganizowana pod powyższą nazwą 
loterja fantowa w Łodzi, na rzecz domu 
eierot, odłożyła termin ciągnienia z pierw 
szych dni września na połowę listopada.

Zawiadamiamy o tem naszych czytelni 
ków, gdyż, jak nam wiadomo, duża ilość 
losów tej loterii została sprzedana w Za­
wierciu.

Życie spółdzielcze.
Kupiect-wo i rzemiosło Zawiercia, reali­

zując niedawno powstały projekt, powo­
łały do życia własną instytucję kredyto­
wą: „Bank spółdzielczy rzemieślniczo-ku- 
piecki w Zawierciu11.

Na wałnem zebraniu członków spóldziel 
ni opracowano i przyjęto st<atut banku, 
wzorowany na statutach takich samych in 
stytucyj, pozostających pod kierunkiem 
Związku spółdzielni polskich w Warsza­
wie.

Pozatem ustalono wysokość udziału, 
określono najwyższą skalę udzielanych 
kredytów oraz granice, w jakich spóldziel 
nia może zaciągać zobowiązania.

Ustalono władze spółdzielni, przyczem 
do zarządu i rady nadzorczej banku zosta 
li powołani pp. Jan Gruszczyński, St. Rej­
mont, St. Lendor, St. Szlęzak, 
St. Blajer, H. Sztoss,, Henryk Skal­
ski, W. Lepiarz, T. Piekarski, L. Kuśmicr. 
ski, Ign. Germala, J. Dunin-przeziński. St. 
Dymecki, St. Sroka i L. Górecki.

Jednocześnie zebrani upoważnili zarząd 
do formalnego zarejestrowania spółdziel­
ni, ściągnięcia udziałów i wpisowego, wre 
racie do podjęcia normalnej pracy spół­
dzielni.

Obecnie żywotność stworzonej instytu­
cji zależeć będzie w pierwszym rzędzie od 
rzemieślników i drobnych kupców, którzy 
w zrozumieniu własnego interesu winni 
jak najliczniej przystąpić do spółdzielni i 
zapewnić jej szerokie i mocne oparcie 
przeć stałą współpracę.

Nożownictwc.
Wczoraj rano zmarl w szpitalu Kasy 

chorych Władysław Jerczyński 1. 25, za­
mieszkały przy ul. Senatorskiej 15. Jer- 
czyAskiego w niedzielę przyprowadzono 
do szpitala po bójce na noże. Sprawcy zbir 
gli, policja reowadzi dochodzenie .i .j^st 
na tropie.

Kronika Olkuska.
Wybory w Kasie chorych.

W dniu 25 b. m. odbędą się wybory i 
członków do Rady powiatowej Kasy cho- I 
rych w Olkuszu. Zgłoszono dwie listy kan 
dydatów z grupy ubezpieczeniowej, a mia . 
nowioic: listę p. n. „Praca11 zaopatrzoną ' 
nr. 1, oraz listę kandydatów Rady Związ 
ków zawodowych pow. Olkuskiego, zao­
patrzoną nr. 2. Niezależnie od tego grupa 
pracowników zgłosiła oddzielną listę, zao i 
patrzoną nr. 1.

Lustracja lasów' sławkowskich. !
W tych dniach odbyła się lustracja la­

sów sławkowskich przez komisarza ochro 
ny lasów z Częstochowy, p. Żelazowskie- j 
go. Wyniki lustracji są dodatnie tak pod 
względem fachowego gospodarstwa, jak 1 
l pod względehi finansowym. Oczywiście 
jest to zasługą nadleśniczego, p. Smielow ; 
gkiego. który w ciągu półrocznego urzę- ! 
dowania, zdołał zabagnioną gospodarkę la 
sów sławkowskich -kierów."-- -•1 dobrą 
drogę.

Wyjaśnienie.
W n-rze 250 katowickiej „Polony ja- ; 

kiś złośliwy informator podał wiadomość i 
o rzekomych waśniach i sporach między 
klubami sportowemi „Vesta“ i „Olkusz". | 
Należy wyjaśnić, że tak nie jest, obydwa | 
kluby żyją z sobą w zgodzie, a terminy 
korzystania z boiska ustalą t. zw. komisja 
parkowa, która jest życzliwą tak dla je­
dnej, jak i drugiej strony. T-wo „Vesta“ 
ma dostateczną ilość graczy i jako klub 
związkowy, ma zawsze możność wykorzy­
stania swego terminu boiskowego.

Raid samochodowy'.
W dniu 25 b. m. przejeżdżać będą przez i 

Olkusz samochody, biorące udział w rai- 
dzie Śląskiego Klubu automobilowego z 
Katowic. Marazruta biec będzie od Czę- I 
•tochowy ćwyjazd z Lublińca) przez Ogro j

Pinię. Przejazd przez Olkusz sporlzmwany 1 prowadza z ramienia Wydziału powiat, 
jest około godz. 10 i pól rano.

Zalesienie nieużytków.
Sejmik olkuski przystąpił energicznie

do zalesienia nieużytków na gruntach pia naiasde 2 lvsia.ee złotych, 
szczystych, mokradłach etc. Badania prze I

Czego domagają się pracownicy państwowi?
się njjer Bartol w odpowiedzi na te memorjaly 

1 oświadczył p. Kisiel-nickiemu, sekretarzowi
C. K. P.. że rząd jest przeciwny uruchomie­
niu mnożnej, że znana jest mu niedola pra­
cowników państwowych, lecz nie jest w moż­
ności jej natychmiast zaradzić, gdyż nie po­
siada odpowiednich funduszów. Poprawa by­
tu pracowników państwowych zależy, we­
dług p. Bartla, tylko od Sejmu, który jest 
w moćy znateżć nowe źródła dochodowe. Z 
odnośnemi projektami rząd wystąpi do par­
lamentu w listopadzie. Narazie p. premjer 
Bartol obiecał załatwić przychylnie sprawo 
uruchomienia dodatku mieszkaniowego, co 
już ma znaleźć praktyczne zastosowanie przy 
wypłacie najbliższych poborów.

Oczywiście, że pomyślne załatwienie spra- 
wy uruchomienia dodatku mieszkaniowego 
tylko w nieznacznej mierze przyczyni się do 
złagodzenia kryzysu, który odczuwają pra­
cownicy państwowi. O żadnej poprawie by­
tu jeszcze mowy być nie może. Trzeba jednak 
z całym naciskiem podkreślić, że dobra wo­
la rządu nie jest jeszcze dosfątecznem le­
karstwem n-a niedomagania budżetów rodzin 
pracowniczych.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Przemysł farmaceutyczny w Polscs.

Z WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO M. S. W.

Nędza pracownika państwowego staje 
nieomal przysłowiową. Ciągle wzrastając: 
drożyzna z dnia na dzień pogarsza sytuację, 
'trwogą przejmują pracownika zbliżające się 
mrozy wobec braku funduszów na cieplejszą 
odzież i opał. Nie dziw więc, że w tych wa­
runkach szerokie rzesze pracowuicze wołają 
do rządu o poprawę bytu, gdyż ciężar ofiar 
na rzecz państwa zbyt ich uciska.

Centralna Komisja porozumie wawoza 
Związków zawodowych pracowników pań­
stwowych, zrzeszająca 14 największych or- 
ganizacyj pracowniczych ze wszystkich dzia­
łów pracy państwowe;, prowadzi energiczną 
działalność w kierunku polepszenia bytu wie- 
luset- tysięcy swych członków.

Poszczególne związki i stowarzyszenia, 
wchodzące w skład C. K. P. jednomyślnie 
wystąpiły do rządu z memorjałem, w którym 
domagają się uruchomienia mnożnej, dosto­
sowania jej wysokości do cen obecnych, wy- 

i płacenia pracownikom jednorazowego wy­
równania różnicy w płacach, wynikających 

i z unieruchomienia wzrostu dodatku mieszka­
niowego. j

Na jednej z ostatnich konferencyj p. pre- |

Wszystko, co wchodzi w zakres spr 
farmaceutycznych, podłoga wydziałowi 
farmaceutycznemu przy dep. V Al. S. W., 
oraz Instytutowi farmaceutycznemu.

Zadaniom Instytutu jest badanie surow 
ców i środków leczniczych, zadaniem zaś 
Wydziału — nadzór nad produkcja, i obro 
leni środków leczniczych (handel hurtowy 
i detaliczny), dezynfekcyjnych, trucizn, 
nawet używanych w technice, oraz sprawy 
zawodu farmaceutycznego. Nadzorowi te­
mu podlegają: wytwórnie środków leczni­
czych (fabryki i labo-ratorja), apteki, drogo 
rjc, hurtowe i detaliczne handle środkami 
leczniczemi i truciznami, oraz personel, 
zatrudniony w aptekach.

Przemysł chemiczno - farmaceutyczny 
rozwija się najlepiej na terenie b. Kongre 
sówki, aptekarstwo mniej więcej, równo­
miernie w całej Polsce. Na 1 aptekę przy­
pada około 15 tys. mieszkańców. W chwi 
li obecnej wszystkich aptek w Polsce jest 
około 1.800 (apteki publiczne, zakładowe, 
Kas chorveh). personelu zaś fachowego c- 
kolo 3.600.

W zakresie reformy studjów aptekar­
skich-uczyniono wiele — dziś na wzór stu 
djów francuskich istnieją u nas na uniwer 
sytetach wydziały farm, z 1-letnim lub 
3-letnim kursem.

Jeżeli chodzi o wytwórczość środków le 
cznicżycii, to jesteśmy samostarczalni w 
zakresie produkcji surowic i szczepionek 
(Pańtwowy Zakład higje-ny), preparatów 
ar. eno-ben rolowych tSpiess, Zakłady che­
miczne w Grodzisku i Zgierzu), które idą 
nawet na eksport, oraz w zakresie surow 1 
ców roślinnych, które nie są zupełnie wy-

Kronika gospodarcza.
OPLATA STEMPLOWA CD AKCYJ 

PRZEDSIĘBIORSTW ZAGRANICZNYCH. 
W Ministerjum skarbu opracowano projekt I 
rozporządzenie Pm .lenta Rzeczypospolitej, 
mocą którego akcje (świadectwa :ymczaso- 
we) zagraniczne, wypuszczone skutkiem 
zmiany monetarnej, zamiast dawnych akeyj, 
od których już raz — z powodu wprowadze­
nia ich dó Polski — pobrano opłatę stem­
plową, mogą być od tej opłaty całkowicie 
lub częściowo zwolnione, o ile odnośne pań­
stwo obce przyzna analogiczne zwolnienie 
akcjom polskim, przemianowanym na walutę 
zlotową.

OSADNICTWO NA KRESACH WSCHÓD- I 
NICH. W r. 1925-yin nadano dzćaiki ziemi 
125 nowym osadnikom, w :em 09 miejsco­
wym i 20 z poza terenu województw wschód- I 
nich. Dodać trzeba, że o nadanie działek o- I 
saduicicch złożyło uodauia 8.000 kandvda- i

Ilowski, pod ogólnem kierownictwem ko­

misarza ochrony lasów. Na cel powyższy' 
województwo Kieleckie wyasygnowało 

korzystano, a mogłyby przecież, z chwilą 
należytego zorganizowania zbiorów plan­
tacji, stanowić poważny artykuł zbytu za­
granicą. Ponadto ’ ■’ 
skich rozpoczyna próbę produkcji czyste 
go kwasu salicylowego — wszystkie zaś 
pozostałe środki lecznicze idą do nas z 
zagranicy, prawie wyłącznie z Niemiec, ,

Jednem z najpilniejszych zadań, jakie 
stawia sobie Wydział farm, jest, w związ­
ku z projektem nowej ustawy aptekar­
skiej ido dziś istnieje ich 5i. uregulowanie 
detalicznego hadlu środkami leczniczemi 
i truciznami — poza aptekami.

W ostrym sporze, jaki zawiązał się mię . 
dzy aptekami i drogerjaini, które dążą do 
zyskania pozwolenia na sprzedaż zna­
cznej ilości środków leczniczych, Wydział 
farm, stanął na tem stanowisku, że insty­
tucja sprzedająca środki lecznicze musi • 
ponosić odpowiedzialność za jakość tych 
środków (apteki mają obowiązek badania 
jakości środków leczniczych, dostarcza­
nych przez firmy), co z konieczności po- ' 
ciąga za sobą kwalifikacje farmaceuty- I 
czne.

Istniejąca przy AL S. W. Komisja farma 
kopji pracuje nad wydaniem larmakopji 
polskiej, która jak każda farmakopja. po­
dawałaby warunki jakim winny podlegać 
środki lecznicze i przepisy ua ich przygo­
towanie. Prace Komisji zostaną prawdo­
podobnie ukończone jeszcze w r. b.

Należy dodać, żo jest dążenie' do stwo­
rzenia międzynarodowej famiakopji. przy 
najmniej na środki gwałtowni" ^■nla- 
jąće.

tów pęzamiejscowych : 5.000 kandydatów 
miejscowych. W tej chwili jest już zagospo­
darowanych przeszło 8.000 rodzin osadui-
ezyeh.

•UCH NAWIGACYJNY NA WIŚLE osią­
gnął swój punkt kulminacyjny. Wiąże się to 
ze zbiorami jesicnneini. których lwia część 
bywa transportowana Wisłą. W sierpniu r. b. 
ruch nawigacyjny na Wiśle wyglądał w cy­
frach następująco: odeszło w dół rzeki (w 
kierunku Włocławka, Torunia) 238 statków 
z 33.000 paraseżrów i 1.700 tonami towarów; 
odeszło w górę rzeki (Puławy, Sandomierz) 
113 stalków z 11.000

245' statków

pasażerów i 560 tona- 

z 34.000 pasażerów i
4.000 tonami towarów; z góry rzeki p.zy- 
l.ylo do Warszawy 109 statków, 11.000 pa­
sażerów i 1.200 ton towarów. Pozatem zano­

Z giełdy warszawskiej,
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 23-9 

AKCJE.
8/rO, Bank Handle
Ini 1.65—1.55, B-aul

Bank Polski 85.7.’
1 B.oweri° 1.15.

1—24.25, Che- 
■rsk 0.36, Cu- 

. Firlej 0.52—0.57.
Pol. Przen). Naft 

-2.40, Cegielski 
0.90—0.93—0.90, 

JO, Ostrowiec- 
wozy 0.33— 
Starachowice

Zawiercie 21.00.

;n K. K. 8

WALUT

zydent:

1 <•"

dla ratowania.

Kromka sportowa 
POGOŃ

leniu na Antokoln 
owski przesiał na 
.-pospolitej prośbę 
u 8)>oczynku. W 

przypomina swoją służbę wo;
86. Mimo czerstwego zdre 
mógłby pełnić dalej służ 

wolrec opanowania armji 
litowaną ", która —-
lozwndo 'o — rządzi

|xiza pieca: arsz. Piłsud-

WALNE ŻEBRANIE POL. KOLEGJUM 
SĘDZIÓW PIŁKARSKICH.

W Krakowie odbyło -ie walim zob anic po. 

nieza.eżnóść okięfcowych kolegjów od za- 
rządów związków okręgowych pitki uóżnej 
oraz że z::u.-..y u mi.-trz.iw-iwo okręgowe 
musi prowadzić sędzia , z innego okręgu, < 
ile jeden tylko / klubów teg<> zażąda-towano około 30 „beadinek * z 3.000 ton to-

lvsia.ee
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Z całej Polski.
POMNIK POD TANNENBERG1EM.
Roboty przy ukończeniu olbrzymiego 

Pomnika, który Niemcy wzaioszą dla upa­
miętnienia swego zwycięstwa pod Tannen 
bergiem w sierpniu 1914 r., są na ukończę 
hiu. Odsłonięcie pomnika będ-zie miało 
miejsce w dniu 80-letniej rocznicy zwycię­
skiego generała, obecnie prezydenta, Hin 
dentburga. Niemiecki korespondent „Ob- 
servena“ dodaje od siebie, że miejsce wy- 

. brane na postawienie tego pomnika w ma­
lutkiej wiosce Tannenberg, były w swoim 
czasie świadkiem zniesienia zakonu krzy­
żackiego przez Polaków za panowania 
Władysława Jagiełły, i że zwycięstwo 
tannenbetrskie z 1914 r. przekreśla prze­
graną z XV wieku.

SPRAWA RED. TADEUSZA WIENIAWY- 
DLUGOSZOWSKIEGO.

Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę redaktora Tadeusza Wieniawy.Długo- 
szowskiego o znieważenie świętości. Red. 
Długoszowski pociągnięty został do odpo­
wiedzialności karnej przez urząd prokurator­
ski za artykuł p.t.: „Pokutnicze orędzie bi­
skupów", umieszczony w styczniu 1924 r. 
w łódzkim „Kwjerze Wieczornym". Sąd o- 
kręgowy w Łodzi skazał red. Wieniawę- 
Jdugoszowskiego na cztery miesiące więzie­
nia. Sąd apelacyjny w Warszawie uchylił wy 
tok pierwszej instancji i skazał podsądnego 
na 7 dni aresztu.

ORYGINALNE SAMOBÓJSTWO.
Z Wilna donoszą: Onegdaj, w mieszka­

niu na trzeciem piętrze przy ul. Pohulan­
ka nr. 14, pozostający od kilku miesięcy 
bez pracy G. Rużawicki z zawodu foto­
graf w przystępie rozpaczy z powodu nie 
możności znalezienia pracy poprzecinał 
sobie żyły u skroni i na rękach w celu sa 
nwbójczym. Ponieważ śmierć prędko nie 
nadchodziła G. Rużawicki ostatkiem sił 
podniósł się z podłogi, wpełznął na okno 

I i z trzeciego piętra rzucił się na podwórze. 
I Zaalarmowana karetka pogotowia przyby 
1 la natychmiast na miejsce wypdku i zawio 
I zła desperata do szpitala żydowskiego.

Oględziny lekarskie, skonstatowały, iż po 
mimo połamania nóg i rąk, oraz ogólnego 
potłuczenia daje on oznaki życia. I co naj 
dziwniejsze — jest nadzieja, iż pozosta­
nie przy życiu, choć straci prawdopodo­
bnie jedną nogę.

ZMIAŻDŻONY ATLETA.
Przed kilku dniami popisywał w 

Białymstoku na placu publicznym znany 
atleta Stefan Piątkowski. Po walce z by­
kiem przez pierś atlety miał przejechać 
samochód z 10-ma pasażerami. Podczas 
tego eksperymentu deski leżące na ciele 
siłacza rozsunęły się i kola zmiażdżyły 
mu piersi. W stanie beznadziejnym odwie 
ziono go do szpitala.

2x2 = 5
uzaLI TECHNIKA KUGLARZY I CZARNOKSIĘŻNIKÓW.

siebie podobne. Podczas pierwb7.egv uorotu| Wszystkie t. zw. sztuczki magiczne, ku- 
I glarstwa, o ile nie mają za podstawę bą-lż 
j to złudzeń optycznych, bądź akustycznych, 
! niedostrzegalną, zręczność szybkości i zaga­

dania publiczności, dla odwrócenia uwagi od 
dokonanych szantażów, ’ polegają poprtwtu 

na oszukańczej manipulacji.
S:> ' których podstawą bywa pomy

slor. . -kanie zjawisk . elektrycznych, 
ni:■ y h i optycznych, o których o-
gól r. . •. c,, bo wchodzą w zakres szczegó­
łowe * wiedzy, ale jak doświadczenie wska­
zuje, to największą atrakcją cieszą -się ka­
wały sensacyjne, polegające na genjalnio 
sprytnem oszustwie.

Sensacyjny, niesłychanie fascynujący nu­
mer programu iluzjonisty, na którym „wy­
nalazca tricku" zarobił.

grube miljony po cyrkach i widowiskach
„pele mele" we wszystkich stolicach Euro­
py, produkował niejaki mister Goldin. Prze- 
dewszystkiem zapowiedź: ..przepiłowanie ży­
wego człowieka w oczach caiej publiczno­
ści"!...

Wnoszono na sc^j czworograniastą, do 
trumny podobną. >ię. Po bokach były
otwory. Skrzynia nó •>

młodą i unx. .. kobietę
Po jednej stronie wystawała głowa prze­

ślicznej blondynki w obramowaniu ’ pięknej 
fryzury, po drugiej nóżki w jedwabnych poń­
czoszkach. Mister Goldin prosi kilka osób z 
audytorjum o naoczne zbadanie oraz nazna­
czenie znakami pończoszek, ewentualnie 
główki dla wykluczenia Dos.idzciiia o iluzję 
lub jakiś szwindel.

Kontrolerzy usuwają się w gtąb sceny i 
teraz czterej terminatorzy czarnoksjęwyt 
przewracają kilkakrotnie z ogromnym ha­
łasem cały ten drewniany futerał uśmiech­
niętej donny. Następuje

krew mrożąca egzekucja,
czarownik przykłada w samym środku w 
poprzek skrzyni ostrą, potężną piłę, szybko 
lecą'trociny, piła wrzyna się w głąb, widow­
nia opanowana niesamowitym dreszczem — 
skrzynia całkowicie przepiłowana, z jednej 
części wystaje zhladła głowa z zamkniętemu 
oczyma, z drugiej nóżki ofiary. Kat i jego 
pomocnicy stoją chwilę jakby przerażeni i 
napawają się osłupieniem publiki, potem na 
dany znak dokonują szybko kilka obrotów 

‘ z rozpiłowanemi częściami skrzyni i nagle... 
• wyskakuje wesoła

uśmiechnięta dzieweczka z tej trumny, 
a kontrolerzy stwierdzają, że poficzoszki ma­
ją te same znaki, poczynione przedtem i mi­
la buzia... ta sama! Jakto może być, jak to 
zrobione?!

I Niesłychanie prosto. — Oto nie jedna, ale 
| dwie panienki były w skrzyni, łudząco do

skrzyni dama Nr. 1, tj. ta ze znaczonemi 
pończoszkami, skuliła się tak, iż zabrała 
przestrzeń w połowie skrzyni po stronie nóg. 
Dama Nr. 2, która kryła się w dirugiej po­
łowie skrzyni wystawiła teraz głowę. Między 
niewygodną kwaterą jednej i drugiej przyło­
żona była piła, każda połowa skrzyni za­
wierała całą, nienaruszalną lokatorkę. Przy 
ponownym hałaśliwym obrocie skrzyni nu­
mer 2 wtulił się w pierwotne położenie, a nu­
mer 1 zajął wyciągniętą pozycję.

Przed kilku laty podziwiały setki tysięcy 
ludzi

bajeczną tresurę psa 
pudla, Który wszystko rozumiał i ua pytania 
pisemne dawał odpowiedzi na tablicy. Czwo­
ronożny artysta siadał na taburecie przed 
białem płótnem i przymocowano mu do 
przedniej sprawej stopy pałeczkę metalową, 
umaczaną w atramencie.

— Jak się nazywasz? — pytał trener.
Prnłel zwolna podnosił nóżkę, kładł na ta­

blicę i pisał niezgrabnie, lecz czytelnie: „Di- 
kv“.

Poczem zadawała publiczność pytania
— Ile jest trzy razy cztery?
Trener wpatrzył się surowo w oczy pudla, 

upominał go, by uważał i.powtarzał głośno 
pytanie.

Diky podniósł łapkę i napisał li.
Na tem tle rozgorzała walka w prasie, do­

tycząca inteligencji zwierząt, szczególnie 
zdolności myślenia i logicznego kombinowa­
nia.

A wszystko to było „trickiem" — oto za 
płócienną tablicą była płyta żelazna w kon­
takcie elektrycznym z podseeniem. Sztyft 
metalowy piszącego psa był prowadzony 
magnetycznie zapomocą włączania i wyłą­
czania dżwigienek. Pies nauczany był tylko 
o tyle, że na rozkaz pana przykładał pręt, 
przywiązany do łapy, na tablicę, a resztę, to 
jest prowadznie, uskuteczniała tabliczka roz­
dzielcza do odpowiednich kontaktów, przy 
której pracowała żona trenera. Uważała tyl­
ko. by dokładnie zrozumiała pytania, po­
wtórzone głośno przez męża na scenie.

Podobnie oszukańczym „trickiem" były 
produkcje psa-atiety.

Akrobata wraz z psem, Foxterter, siadał 
na tylnych łapkach, a pan na małej głowi- 
nie psa oparłszy prawą dłoń, wypinał ciało 
nogami w górę tak. że cały jego ciężar do 
70 kg. spoczywał na czaszce foxteriera. Mą­
dry pies wodził trwożliwym wzrokiem wokół 
i drżał niby pod tym ciężarem, narzuconym 
na wątle ciałko. Grał komedję. bo niewidocz­
nie dla publiczności, tuż za głową był mały 
postumencik żelazny, akrobata kładł tylko 
palec na głowę psa. a ciężar ciała oparty 
był na dłoni, spoczywającej na postumencie.

E. L.

Ze świata.
UPRZEJMY DELIKWENT.

Dwudziestoletni, na śmierć skazany mor- 
I derca, Augustę Marcelie z Evre we Francji, 

miał być o świcie stracony. Gdy strażnik 
wszedł do sali, by go obudzić, Marcelie spał. 
Obudzony uśmiechnął się przyjaźnie do straż­
nika, prosząc, by w obliczu czekającej go 
śmierci pozwolono mu trochę jeszcze spać. 
Prośbie .ego uczyniono zadość, zostawiając 
mu czas do godziny 8 rano.

Delikwent poprosił o dwie flaszki szampa­
na, które mu też przyniesiono. Pił zwolna i 
z widocznym, smakiem. Następnie ubrał się 
starannie, wysłuchał modlitwy księdza, po­
prosił tegoż o papierosa i z papierosem w u- 
slach wyszedł ua szafot. Tu wyraził swój ta1 
i współczucie adwokatowi, który go bronił, 
że jego sprawa nie przyniosła temu sukcesu, 
jakiego w interesie jego praktyki życzyćby 

‘sobie należało, życzył katowi milszych dni, 
niż. dzisiejszy, gdyż musiał tak długo przez 
niego daremnie czekać na podwórzu więzion- 
i: in. i umarł ze słowami: „Dowidzenia, pa­

ll.000 MILIONERÓW.
Urząd statystyczny‘w Staifech Zjednoczo­

nych stwierdził oficjalnie istnienie w tym 
k aju 11.000 rniljonerów. Jeśii dopuść’ó, że 
ki Ady z ńich posiada tylko jeden mil jon 4c- 
larów, to ogólny ich majątek dosdęgnie po­
kaźnej sumy blisko 100 miljardów złotych,

URZĘDNICY WE FRANCJI
Armja urzędnicza we Francji liczy ogó­

łem 096.768 funkcjonarjuszy, podzielanych 
w następujący sposób: oświata — 146.788, 
poczta, telegraf, telefon — 145.397, skarb — 
92.419, urzędy wojskowe — 56.687, koleje— 
89.661, koleje Alzacko-Lataryńekie —• 
45.000, marynarka — 30.664. roboty pa- 
bliozne — 18.147, rolnictwo — 10.020, mini­
sterjum spraw zagranicznych — 1.681, spra­
wy wewnętrzne — 2.065, i t. d.

„ENCYKLOPEDJA BRYTANSKA*  
A TROCKI.

Redakcja „Encyklopedji brytańskiej", 
przygotowując nowe wydanie tego dzieło, 
zwróciła się do wybitnych działaczy pań 
stwowych i politycznych w różnych krajach 
świata z prośbą o napisanie artykułów dia 
nowego wydania encyklopedii. Między xme- 
mi artykuł o polityce zewnętrznej Niemiec 
napisać ma p. Stresemann, artykuł o udzia­
le Francy w wojnie światowej p. Poincare 
i t. p. Redakcja „Encyklopedji brytańskiej" 
zwróciła się również do Trockiego z prośbą 
o napisańie artykułu na temat „Lenin a le- 
ninizm". Wiadomość ta przedostała się do 
prasy angielskiej, wywołując wielkie obu­
rzenie. „Times" żąda od redakcji „Encyklo­
pedii" odwołania poczyńionej Trockiemu 
propozycji

MOJE PISEMKO

KSIĘGARNIA

TYGODNIK OBRAZKOWY 
DLA DZIECI

POD REDAKCJĄ

M. BUYNO-ARC iOWEJ §
kwartalni-: zł. 3.-
Z PRżEsYŁkĄ ZŁ. 3 50.

— 5554

M. ARCTA w warszawie
NOWY-SWIAT 3 5.

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Będzinie podaje do wiadomości puoltcznej, że 
w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Rodzena L. Has 
senberga G Sandzera L. Lewowicza K. Fuksa S i Fotasiń 
skiego H odbędzie się licytacja publiczna arna 28 i 30 wrze­
śnia i 4jX 1926 r. od godz. 10 rano w Będzinie dia sprzedaży 
ruchomości, należących do nazwanego, a składających się: 
z biurek, maszyn do szycia, szal dla ubrań, stołów i t. p. na 
ogólną kwotę szacunkową zł. 670.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna 
czonym terminie z gotówką.
5569 Sekwestrator: S Binklewicz.

20 IX 1986 r.

Sklep rzeźniczy 
z całkowitem urządzeniem 
warsztatem i mieszkaniem w 

dobrym punkcie 
DO WYNAJĘCIA.

Wiadomość:
Dąbrowa - Górnicza. 

Wie śka Nr. 1.
5379-1

WARSZTAT
RESORÓW I SPRĘŻYN

Szanownym posiadaczom automu 
h'1i puiajemy do łaskawej w-a lo 
mości, że wyrąb . mv na zamówię 
ma specjalne resory do samoihu 
<iów. na|lepszvcn marek światu

Ceny wedmg umowy. 
Resory do Forda, jak również do 
oryczek i powozów posiadamy 

Stale na składzie
Z poważaniem

P M4LIK i T ŁU yAWSKI 
sosnowiec ■-'ogoh. ui. Rzeczna 1

N Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 o- 

płat skarbowych w Będzinie podaje do publ cznej wiadomości, 
źe w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Fajermana Ch. 
Laudona W. Nuchera Berysia, Aizenmana M. i Hellera Rubi- 
oa, odbędzie się licytacja publiczna daia 27 września 1926 r. 
od godz. 10 rano w Będzinie dla sprzedaży ruchomości nale­
żących do nazwanych, a składających się: z maszyn do szy­
cia, szat na ubranie, kredensu i t, p. na ogólną kwotę szacun­
kową zł. 370

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna- 
czonym terminie.

Sekwestrator: S. Binklewicz.
20 IX 1926 r.
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Kino-Teatr 
..DDZIAŁ5WY"
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Od poniedziałku dn.
Oddawna oczekiwana 
powszechne łubiana
PR1SCILLA DEAN 
zachwyca widzów w 
wielkim filmie p- L

0 września 1926 r. i dni następne

CZERWONY
GONIEC

s .Poszukujemy dzieci'
„ « Arcywesoła farsa w 2 akt. 
“ & Prócz tego:

- TYGODNIK OSTATNICH 
WIADOMOŚCI ŚWIATA

I OSYS8 1-81 ^SJ w'8’Wi81 '®tm8iillasil’,B'
Jł są już do nabycia ■■Tw największej i najszczęśliwszej Kolekturze

j£i‘

S. A
Katowice, ul. Jana Nr. 11.
Telefon 11-36. Telefon 10 83 — P.K.O. 300619 —

Załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Przyjmuje inkassa na Górny Śląsk. 
Sprzedaż losów Loterji Państwowe).

DZIAŁ WĘGLOWY
Sprzedaż węgla kopalń Górnośląskich 

i Dąbrowieckich 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

3ar

■iH

Jfl

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania I serji ro 
bót < udowlanych przy budowie szktły 7-klasowej w Niwce, 
Komitet budowy wzywa zainteresowanych (e) ftrmy budowla- 
✓ ; do złożenia ofert na podstawie przedmiaru robót który 
aiożna otrzymać w Urzędzie Gminnym za złożeniem 2,00 złp 

Termin złożenia ofert w zamkniętych kopertach ustala się 
na dzień 4 października 1926 r. godz 12 w południe w Urzę­
dzie Gminnym w Niwce. poczem odoędzie się otwarcie ofert.

Do oferty winien oferent dołączyć wadium 5 proc ofero 
wanej sumy w gotówce lub papierach państwowych. Oferty bez 
wadjum nie będą rozpatrywani

Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
Przewodniczący Komitetu 

(—) W. Budryk.

BIURO „EXPRESS“ 
obrońca prywatny 
KATOWICE, Stawowa 11 

(róg 3-go Maja), 
załatwia wszelkie 9prawy są 
dowe, wekslowe, podatkowe. 

Prośby w różnych języ­
kach do wszelkich władz.

Tłumaczenia.
Przepisywania na maszynach, 
jak również przyjmuje ogło­
szenia do wszystkich pism.

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 ZŁ 50 gr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie S Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

I

Ooh Gfirniczo-1
KATOWICE, SW. JANA 16

Główna wygrana zł. 500.000 
pozatem wygrane po zł 300,000, 200,000, 100,000, 50,000 40,000, 25,000, 20,000 15 000 

10,000, 5,000 i t. d. na ogólną suntę 12,160,000.
Loterja ta jest najlepszą na świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80 000 losów, na które 
w 5-ciu klasach pada 40,000 wygranych i jedna Premja, a zatem co drugi los wygrywa.

Cena losów: *|,  losu 10 zł. ’|2 losu 20 zł. ‘|. losu 40 zl.
Już wszyscy wiedzą, że w naszej kolekturze padają największe wygrane U m rtitt 

przggrac nie może! W bieżącej loterji padły u nas następujące wygrane:
dnia II 8 10 000 zł. na Nr 52 122, dnia 19 8. 3,000 zł. na Nr. 32,354, dnia 208 1 000 
zł. na Nr 53499, dnia 26 8 1000 zł. na Nr. 41,814, dnia 28.8. 5 000 zł na Nr 37 809*  

dnia 2 9 2,000 zl na Nr. 43,714, dnia 4 9. 3000 zc na Nr. 53,477. ’ *

W zeszłej Loterji padły u nas wygrane 50 00J zł. na Nr 26 104 i zł. 80 000 na Nr 
15 054 prócz tego cały szereg innych większych wygranych, a WiBG. kto WYaraĆ Chr.R 
niech sjieszy do nas po szczęśliwo losy- 549l 6

Telefon Nr. 24-38.
JBU, UH» nu u.
PKO. konto Nr. 304,761.

KUPNO I SPRZEDAŻ.

(W tem miejscu wydać i przy­
słać nam pocztą).

/"^ostateczna wyrrze '.aż towarów ma- 
sy upadłości T. Chrzanowski od­

bywa się codziennie od godz. 1 pop. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14 Ceny ni­
skie '■435-1

Dwa pianina pierwszorzędnej taóryl 
ki, koncertowe, prawie noiye, o- 

kazyine do sprzedania Zgłoszenia 
Fr. Witeszczak profesor muzyki w Czę­
stochowie uI |i,Aieią 3x 554'-?
| )v sprzeaauia: s-eCzkaruia. uarzę- 

dzia rolnicze, beczki, pasza, róże 
szlamowe, arzewka. krzewy, szDaragi 
j in. kop. .Klimontów*  II w Klimon­
towie 5566-2
r»ad|o odb.orcze na głośnik i siu 

chawki z powodu wyjazdu natych- 
miasi tanio sprzedam. Wiadomość fi- 
Ija 'kuriera Zachodniego w Dooro- 
wie Górniczej 5557
IłUTydziertawię lub kupię autobus 
• ’ oa chodzie. Zgłoszenia do adm. 
.Kuriera Zachód.*  w Sosnowcu pod 
.Autobus' 555

Kompletna wyprzedaż: krawatów, 
bielizny, trykotaży „legera" swe­

trów. Cegłowski Sosnowiec 3-Maja 11 
5546-2

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

Doszukuję trzech pokoi z kuchnią w
* Sosnowcu, ewentualnie zamienię
mieszkanie w Dąbrowie na Sosuowiec. 
Wiadomość: Sosnowiec A Gruner 
Kołłątaja 17. __ _____ 5433-1
JJoszukuję pokoju o ile możliwie^
* uirzymaniem i światłem elektry-
czneru Ola nauczyciela. Zgłoszenia 
Nauczyciel ,B. T" .Kurjer Zachodni" 
Sosnowiec. 5?64
rjo wynajęcia pokój umeblowany z

osobnem wejściem oia jednej lub 
awu osob. Dąbrowa ul. 1 Maja nr. 4. 
pokój z utrzymaniem dla 2 panów 
1 Wiadomość .Kurjer Zachodni*  
Będzin._________________ 5571
pokój dla dwuch pań przy rodzinie
* Wiadomość adm. „Kurjeia Zach*  
Sosnowiec. 5576

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyra? ■

Karta zamówień
Do najszczęśliwszej kolektury 
EMUiSjf lilii SfrUlrtll S. 1.

KATOWICE, ul. Sw. Jana 16.
!Niniejs»em zamawiam do I-ej 

klasy Państwowej Loterji Klasowej 
-------- losów ćwiartek po zł. 10 — 
-------- losów połówek po zł. 20.— 
-------- losów całych po zł. 40,_ 

Należność za zamówione losy 
wpłacam na konto P.K O Nr 304761 
lub proszę mi przysłać za zaliczką.

Imię i nazwisko;------------------------

Dołowania dzierżawy poszukuję w 
1 Zagłębiu lub w pobliżu niedaleko 
stacji kolet dobrze zapłacę. Zgłosze­
nia proszę kierować do .Kurjera Za­
chód ‘ w Będzine dla .A. B.*  5571-3

i Nauka i wychowanie.
Hi groszy za wyraz. 1

pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Vz Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof óekułowlcza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespon Jencii 
handluwej. stenograf}!, nauki handlu, 
prawa, itaiigrafjt, pisania na maszy- 
nacn. Po ukończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów! 4986

Dokładny adres:

potrzebna zdolna ekspedientka do 
■ sklepu rzeźniczego. Sosnowiec, 
Warszawska 14, Kuss.____5562-3
CZOFER, starszy, pewny w lirowa- 

azemu osobowych samochodów 
potrzebny. — Wymagalne długoletnie 
świadectwa i pierwszorzędne rekomen­
dację — zgłoszenia piśmienne z do­
łączeniem Świadectw do Administra­
cją .Kuriera Zachodniego" w Sosno 
wću dla „Z. L“_______ 5561-2
Potrzebna biegła stenotypistka Po­

żądana gruntowna znajomość ję­
zyka niemieckiego i francuskiego 
Zgłoszenia należy orzesyiąc pod acre- 
sem: Stanisław Tomicki, ..osn iwiec, 
ui> szenowska nr. 25. 5559-3

Na staią roDotę potrzeony zdolny 
czeladnik piekarski do piekarni 

Fr. Kiepury, ul. Miła 5 w Sosnowcu. 
________________________557 i , 
■Zooieta w średnim wieku umiejąca 
'*■  szyć, do lednorocznego chłopczy­
ka potrzebna zaraź. Zgłoszenia do p. 
Hlawskiej 3-go Maja 2o, (stróż ws<a- 
że)._______________________5580

i Różne.
10 groszy za wyraz. I

2uczenice do krawatów potrzebne 
zaraz Będzin, Kościuszki 12. 55531 im

tir administr. .Kuriera Zachód w 
* * Sosnowcu fest do odeDrama za 

zwrotem kosztow ogłoszenia torebka 
znaleziona w Będzinie. 5579

Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście ....... ■ . . 35.
Za tekstem........................................ . . 15.
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. ..........................................(do 80 . )25 .

. ......................................... (do 100 . )30 .

CENY OGŁOSZEŃ:

(Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. B

Ctefan Grabara zgubił książkę Kasy 
° chorych wydaną w Sosnowcu. 

5516 l

Jan z. u/out zguOtt zsiążzę rtasy cnb- 
ryco, wydaną w óosnowcu 5517-1 

w tanislaw Sokoliński zgubił książkę 
wojskową, wyd. prze*  PKU oo- 

s-i >wiec__________________5518-1
Ckrzyńaka Franciszka zgubiła do- 
*-*  wod usooisty, wydany przez sta­
rostwo tfęazinaz.e._______ 55:4 I
li uiiu toujuecii zguoii .siąz&ę «va- 
‘‘ sy cnor., wydaną przez Tow. 
.^atuin*  zaświauczente, wyuaae przez 
komisję puuorową w Zawierciu Do- 
woa osobisty, wydany przez Starost­
wo pędzi nszie. 5525-1
iy|row<a izaź iakób zgubił doku- 

ment wojskowy, wydauy przez 
r..u óędzin. 5551-3
lozet Jjtcz,ńszł zgubił świadectwo 
I z u.onczeuia 7 uddziaiuw szkoły 
.. 4 5566

Marceli Szmal zgubił ksiązeczs ę 
wojskową, wydaną przez P a. U 

ousuow.ee. ______ 0552-3

Została zgubiona książeczka woj- 
zzuwa ^ygiuanta FiuC.it.naaa sy­

na ■iaksy.nu|ana i urunisiawy, wyda aa 
przez 1'aU w oęaziuie w i. t9ci<uao3
.y|orawskirrauciszea zguj.uuą ksią- 

z<ę wojskową unieważnia. 555J 
nzarjaa Juda zguoił świadectwo 

szkoiue, wydane przez Państw 
Gimna*l um im .Staszica*.  5579

I

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyraz 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

- REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

REDAKCJA I ( ul. Marjacka Nr. 7- 
kkcLIU W JlCCi • ADMINISTACJA l (Telefon Nr. 19-04.1

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25.Filje i agentury własne: Będzin, thMHKkkgi 7.

Dsuk. .Kuriera Zachodniego*  w Sosnowcu. Deblińsk- 1.edakten TACĄ KUSZ ORIOŁA.

Zawiercie, 3-go Keja 27. Grodziec, Będzińska.
Wydawcy: Sp. Akc. -KURIER ZACHODNI*

ousuow.ee

